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Gzy oważnym sprawom szkodzi afektacya.* 
Ai Jąc te słowa wypowiedziane z powodu 
£ szącej wrzawy, wznieconej w chwili, kie- 
y pam należało powagę i spokój zacho- 


wać pomyśleli 
słuszno cią. a Że wyrazy te z równą 


innych 
wów społecznego i narodowego życia. Peł 
ne ono stron poważnych i groźnych, ale nie- 
stety niejesteśmy wolni od owej szkodliwej 
afektacyi, która mięsza przesadę i chorobli- 
wą egzaltacyę do najprostszych, choć po- 
ważnych i ważnych spraw, i przez to zmie- 
niu ich istotę, podnosi wrzekomo ich zna- 
czenie zaraz do wysokości faktu dziejowe- 
80, okrywa je śmiesznością wobec jednych, 
przekręca pojęcie o nich u drugich, w ogó- 
© ząś krzywi ich kierunek i ze sprawy u- 
Żytecznej a nawet zbawiennej robi popis 
próżności i przesady. 

Przesady tej używają u nas zarówno 
wobec ludzi jak i instytucyi, w słowach jak 
i czynach, w uczuciach, jak i w rozumowa- 
niach, w popularności jak i w potępianiu, w 
nadziejach jak i w apatyi. S 

Weżmy jakąkolwiek sferę naszego dzia- 
łania a będzie nam łatwo przekonać się o 
zgubnych skutkach tej przesady. 

Co do opinii o ludziach, dość byłoby przy- 
pomnieć kilka imion niedawno z przesadą 
apoteozowanych, dziś z przesadą potępia- 
nych, lub odwrotnie, aby widzieć, że nikt 
już, kto tylko nieunosi się krótkowidzącą 
próżnością nie może brać na serio i liczyć 
na długi sukces, kogo chwilowa popu- 
larność wynosi, choćby na stanowisko zbaw- 
cy ojczyzny. I owszem winien on spodzie- 
wać się niebawem nazwy nawet zdrajcy, 
bo te dwa słowa często po sobie następują. 
Podobnie nikt już bardzo nieboleje, gdy 
pewne trybunały opinii publicznej, wpra- 
wdzie nieuprawnione do tego, wydadzą nań 
wyrok potępienia. 

Jest rzeczą obowiązku narodowego ` pil- 
nowanie interesów narodowości, swobody, 
wyrobienia sobie odpowiedniego stanowiska 
politycznego w danych warunkach i grani- 


za granicą, ogłoszona jest w ty 
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Herkules zajął opróżnione miejsce. 


-— Jakżeż pani znalazła mego Edwardka? Czy|D 


Wart był ratunku ? 

sa pasze więcej od pana... 

sig dowy em pewny, że to usłyszę, lecz chciałem 
= ar dzieć, jak się pani podobał? 

ledwie MARA ludzie; zresztą zamieniliśmy za- 

frazesą,  Adziesiąt słów... może zanadto lubi 
— Jest ; i 

my się czę odrobina krytyki... z czasem dowie- 
Więcej. Przestrzegam panią, że ma 


pewne wad 

jacielem śl sep otie ze mną... jest moim przy- 
— Smutna ERAT, 

nie obmawia 7" omendacya ; ale czy go pan tylko 
— Nie, nie!' i 

krokami na nin kierowałem jego pierwszemi 

dużo czasu ! edukacya jego kosztowała mnie 


— Żałuję go mocno. 


— Pomimo tego nie mo 
> j > głem dotąd Edwardka 
wykierować na zupełnie porządnego bada, 


i zać 


go bytu jednej jego dzielnicy. Ale niepój- 
mujemy, jako Polacy tego zz 
się w polityce galicyjskiej, które dla spra- 
wy rezolucyi lub delegacyi, każe zapomi- 
nać o interesach polskich; bez względu na 
polityczne położenie narodu, bez. względu 
na stan społeczny, doradza i woła na całe 
gardło o drogę skrajną, o zerwanie za sobą 
mostów wszelkich, drogę właściwą tylko 
dla tych, którzy nie mają żadnych już in- 
nych względów tylko za ostatni swój cel 
widzą zmianę systematu w Austryi. Przesa- 
dne to zacietrzewienie się przeciw“ delega- 
cyi, Radzie państwa, a nawet sejmowi, sło- 
wem przeciw wszystkiemu co jest, wydaje- 
nam się opuszczeniem stanowiska polskie- 
go. Gdyby chodziło o całą ojczyznę, poj- 
mowalibyśmy całą tę zawziętość w dzienni- 
kach i zgromadzeniach ludówych się obja- 
wiającą, ale przesada taka w sprawach ga- 
licyjsko-austryackich nie ma już dla nas na- 
rodowej cechy. 

Cóż korzystniejszego byćby mogło dla 
naszego rozbitego społeczeństwa, wśród któ- 
rego wszystko jeszcze niedawno na osobi- 
stych wysileniach polegało, przy braku spój- 
ni i węzłów tyloma burzami starganych, 
przy takiem zachwianiu uczuć -solidarności 
i łączności, — cóżby zbawienniejszem mówi- 
my być mogło nad łączenie sił pojedyn- 
czych do gromadnego działania, nad wskrze- 
szenie ducha asocyacyi i stowarzyszeń. Rzu- 
cono się też ostatniemi czasy na to pole, ale 
znów ta nieszczęsna przesada z rzeczy poży- 
tecznej i zbawiennej w pewnej mierze użytej i 
przy stopniowem jej rozszerzaniu, zrobiłą ma- 
nią, istną chorobę. Stowarzyszono wszystko i 
wszystkich, ale rozdzielone siły między tyle 
asocyacyj nie poruszają żadnego stowarzy- 
szenia należycie. Kraj utyskuje i żali się, że 
w imię poświęcenia. patryotycznego obarczo- 
no go nawałem obowiązków, którym spro- 
stać niezdoła. Próżność tylko zbiera obfite 


jźniwa z tej manii stowarzyszeń, zaprowa- 


dzanych bez różnicy czy jest, czy nie ma ich 
potrzeby, czy są lub nie ma ku temu środ- 
ków. Skutków dotąd mało, ale tytułów 
wiele. 

Przejdźmy dalej w tym smutnym prze- 
glądzie spraw, które zwichnęła przesada i 
owa afektacya. Uznać zasługę publiczną na 
jakimkolwiek polu złożoną, ugościć serde- 
cznie przybywającego rodaka z innćj dziel- 
nicy, zwłaszcza jeśli jego imię dobrze za- 
pisane w księdze zasług narodowych; uczcić 
odpowiednio pamiątkę historyczną ważnego 
w dziejach narodu faktu; oddać hołd reli- 
gijny szczątkom zwłok królewskich, po pię- 
ciu wiekach przypadkiem z grobowćj ciszy 
wydobytych — wszystko to należy do naj- 
milszych obowiązków serca, stanowi pocie- 
chę ducha skołatanego tylu nieszczęściami. 

Lecz cóż z tych wszystkich objawów robi 
ta sztuczną przesada? o to nie zachowując 
miary właściwćj każdćj sprawie okrywa ją 
śmiesznością wobec wrogów, obcych, i wo- 
bec nas samych. Rzymianie tak nie witali 
tryumfatorów jak my kiedy kogo chcemy u- 
czcić, — choć nam zaiste daleko do tryumfów. 
Nie mamy tryumfów tylko groby ale chcemy 
obchodzić tryumfatorskie uroczystości w pa- 
mięć unii przed 300 laty zawartćj, choć dziś 


trzebujemy zabawki, kiedy w ostatnićj dziel- 


nicy, gdzie swobodnićj oddychamy, może 
w ostatecznćj chwili trzeba nam ratować ży- 
cie dla przyszłości. á | 

Przesada ta, gdyby była tylko: igraszką, 
ubliżałaby zawsze grozie naszego położenia, 
ale nie byłaby tak szkodliwą jak jest w 
istocie. Nie tylko bowiem krzywi pojęcia o- 
gólu i- odwraca go od, poważniejszych zajęć, 
ale widzieliśmy nieraz jak służyła za narzę- 
dzie do przeprowadzenia pewnych dążności, 
do wywyższania pewnych indywidualności. 

Byłoby rzeczą studyów  historyczno-psy- 
chologicznych zbadać przyczyny i źródła tćj 
choroby przesady we wszystkiem, afektacyi 
w miejsce szczerego uczucia, czczych de- 
monstracyj w miejsce działania. Przyczyny 
tu różne, wypływają one i z naszego poło- 
żenia, i ze skłonńości po części wrodzonych, 
i z wpływów jakie ną nas z zewnątrz dzia- 
łają, i z owych wewnętrznych próżności pe- 
wnych ludzi, którzy do dodatniego produk- 
cyjnego „działania nie zdolni na tem polu 
chcą sobie wyrobić przewagę. Lecz mniejsza 
o przyczyny, 0 diagnozę złego, to rzecz 
przyszłego historyka. Powiedzmy sobie raz: 
my nie dziećmi, my siłą woli strząsnąć z 
siebie ten błąd możemy, bierzmy rzeczy tak 
jak są, a nie, tak jak je mieć chcemy, lub 
raczćj jak je mieć chcą ci co na naszą ra- 
chują uczuciowość w różnych widokach i 
celach. Powiedzmy gobie, że poważnym spra- 
wom szkodzi afektacyą, a poważną jest 
sprawa naszego narodu, kraju i społeczeń- 
stwa. 


KORESPONDBACYA CZASU. 
Lwów 1 lipca. 


(J) Jeszcze ciągle mówią u nas o ostatniem 
zgromadzeniu wyborców „jego przebiegu i możliwych 
skutkach, a każdy z dzienników nąszych, chociaż o- 
bydwa przez nich fotografowane wnioski przyjęte 
zostały, ciągle odnawia tea przedmiot stajraąc się 
wykazać, iż on to właściwie na zgromadzeniu zwy- 
ciężył i zarzucając przytem, jak to niestety u dzien- 
nikarstwą naszego przyjętym zwyczajem — jeden 
drugiemu tendencyjae przekręcanie faktów i na- 
ciąganie wysautych ztąd wniosków do swego 
strooniczego zapatrywania się. Ile w tych zarzu- 
tach prawdy, możecie osądzić, porównywując moje 
sprawozdanie, jakie wam w tym przedmiocie prze- 
słałem z tutejszymi dziennikami; ą okaże się z po- 
równania, iż ani jeden ani drugi dziennik od u- 
czynionych sobie zarzutów zupełnie wolaym nie jest. 

Mówią tu o zwołaniu drugiego zgromadzenia 
wyborców, a to z powodn, iż, jak w poprzednich 
listach wspomiałem, zgromadzenia ostatniego, w 
w którem brali udział i niewyborcy, za kompe- 
tentne i rozstrzygające uważać nie można. Równo 
cześnie ma się agitować protest przeciw uchwa 
łom zgromadzenia, a jak mi powiadają, ma się 
przeprowadzaniem całej tej sprawy bardzo gorli- 
wie zajmować p. Hósigsmann, poseł brodzki i 
członek większości sejmowej. Wątpię jednak, aby 
drugie zgromadzenie do skutku przyjść mogło, a 
to mianowicie z tego powodu, iż nie mogę przy- 
puścić, aby posłowie lwowscy mieli skłonność wy 


chowski i p. Ziemiakowski zamierzają zło- 


ostatniego zgromadzenia, i znajdnje to całkiem ns- 
turalnem, iż poseł nieażywający więcej zaufania 
swoich wyborców mandatu od nich dłużej zatrzy. 
mywać nie może. Należy przypuścić, że prawda ta 
przed wypowiedzeniem jej przez Dziennik Lwowski 
znaną była pp. Gołuchowskiema i Ziemiałkow- 
skiemu; jeżeli zatem wbrew doniesieniu Dziennika 
Żaden z nich mandatu nie złożył, ani też, o ile mi 
wiadomo, złożyć go zamierza, to przyczyna tego 
nie jest inna, jak, że zgromadzenie uważają za 
niekomptentne. Gdyby się rzecz miałą inaczej, to- 
by zapewne żaden z wymienionych posłów nie cze- 
kał aż go Dziennik do wypełnienia jego obo- 
wiązku zaweawie. 

Słuchacze uniwersytetu i akademii technicznej 
mieli dzisiaj zgromadzenie, na którem postanowili 
wysłać z pośród siebie depatacyę z dziesięciu do 
Krakowa, mającą reprezentować obydwie akade- 
mie na pogrzebie króla Kazimierza W. Do depu- 
tacyi wybrani pp. Władysław Czajkowski, Ja- 
linsz Sokal, Franciszek Próchnicki, Seweryn 
Sośnieki, Władysław Pi wocki, Bronisław M a- 
gierowski, Tadeusz Skałkowski, Romnald 
Starkel, Piotr Zbrożek i Czesław Niewia- 
domski. 


Wiedeń 1 lipca. 


fi Tak w tutejszych, jak i w wiedeńskich dzieu- 
nikach ciągle się zajmują osobą p. Beckego. Dzien- 
niki „wiernokonstytncyjne * nie mogą im tego 
przebaczyć, że on był ministrem skarbu za CZa- 
sów zawieszenia konstytucyi, węgierskie zaś ra- 
deby widzieć Węgra na jego miejscu, aby się 
przynajmniej przed lewicą mogły pochwalić, że 
wspólae ministerya nie z samych „Wiedeńczy- 
ków“ są złożone. Wiadomości te systematycznie 
powtarzane są całkiem bezzasądne. P. Becke 
wszelkiemi siłami chciałby się wydostać z Wie- 
dnia do Konstantynopola; lecz ponieważ jeszcze 
nie ma powodu do zmiany ambasadora w Stam- 
bale, przeto p. Becke tymczasem pozostanie mi 
nistrem skarbu, chyba gdyby się miał zrzec swe) 
posady, zanim inną otrzyma, czego šio po p. Bec- 
kem spodziewać nie należy. 

Minister wojny znowu ma w pogotowiu nowy 
kredyt dodatkowy na r. 1869, „dołączony do bud- 
żetn na r. 1870. Jeżeli tak dalej pójdzie z kredy 
tami dodatkowemi, to budżet ministra wojny osią 
gnie wnet wysokość 100 milionów złr. Wiktuały 
ostatniemi czasy podobno tak zdrożały, że nowy 
ten kredyt dodatkowy okazał się potrzebnym. 

Jak słyszę minister Giskra dał namiestoikom 
zlecenie, aby we wszystkich okręgach wyborczych, 
gdzie nastąpią wybory pomowne do sejmów, do 
kładali wszelkich starań celem przeprowadzenia 
kandydatów rządowych, skutkiem. czego wicepre- 
zydent namiestnictwa jenerał Koller powołał do 
Pragi starostów powiatowych z tych okręgów wy- 
borczych, gdzie nastąpi wybór posłów czeskich, 
idał im odpowiednie instrakcye. Jenerał Koller 
wolał nstnie to wytłomaczyć starostom, ponieważ 
p. Giskra nie labi tego, aby akta gowej ery prze- 
chodziły do dzienników; w razie potrzeby sam 
je wedla nznania swego przesyła do: Nowej 
Pressy. 


Wieden 1 lipca. 


jk Francya niczego bardziej nie pragnie, jak 
żeby Austrya posiadała dobrą armię. Czy jakie 
istnieją „układy“ między Austryą a gabinetem 
paryskim, nie wiadomo, tyle wszelakoż jest pe- 
wnelu, iż we Francyi liczą na to, że Anstrya ża- 
dng miarą nie wystąpi przeciw Fraucyi w rasie 
wojny z Prusami. Uwzględniwszy to usposobienie 
w kompetentoych kołach rządowych w Paryżu, 
tem bardziej nderzyć musi postawa dziennika Ze 
Public, najbardziej urzędowego z wszystkich or- 
ganów urzędowych, ponieważ dziennik ten jest 
własnością wicecesarza p. Rouher. Zastanowie- 
nia rzecz godna jest, co pisze Public o austrya- 
ckiej sile zbrojnej. Dziennik ten zastanawiając się 
aad przeróżoemi systemami broni odtylcowej, tak 


żyć swoje mandata poselskie z powodu przebiegu 


stępywania po raz wtóry przed swoich wyborców. |stryi broń Werndla nie zaleca się ani łatwością, 
Dziennik Lwowski dowiaduje się, że br. Gołu-|ani prostotą, ani dobrocią, które przecież są 


4 
wnemi warunkami użytecznej broni odtyleowej. | 
chavizm broni jest zbyt ciężki i zagmatwany, a 
robienie nią męczące; posiada tylko bardzo Śre- 
dnią celność, zresztą fabrykącya broni tej pomi- 


mo osobno w tym celu zrobionych przyrządów po- 


łączona jest z takiemi trudnościami, iż Austrya przed 
2 lab 3 laty nie będzie uzbrojoną w broń, któ- 
ra jej co chwila może być potrzebnuą.* 

Słowa te są bardzo jasne i właśnie z tego po- 
wodu nie dostały się oue do dzienników wiedeń- 
skich, które w zupełaości zostają na usładze rząda. 

Delegacye zatem są zwołane ma d. 11 lipca; 
głównym przedmiotem rozpraw będzie budżet wspól- 
nego ministeryum wojny. Ogłoszony w Wekrzei- 
tung budżet wojenoy na r. 1870 zdaje się być bar- 
dzy niekorzystnym, gdyż nie tylko nie uwzglę- 
dniono rezolącyj ostatniej Delegacyi, lecz nadto 
cyfry budżeta mie zeszły wcale z ogromnej swej 
wysokości, tak iż Austrya ciągle jeszcze na potrze- 
by wojskowe w zupełnie uormaloych stosunkach 
wydaje 90 milionów złr. Potrzeby zwyczajne na 
armię lądową wynoszą 74*/,, milionów, a zatem 
o 27/,, milionów więcej aniżeli w roku ostatnim. 
Minister wojoy usprawiedliwia się wprawdzie wska- 
zując na to, że w roku bieżącym podskoczyły ce- 
ny żywności. Ileż zresztą znachodzimy w budże- 
cie pozycyj, przeciw którym Delegacya tak zacię- 
cie powstawała. Tak np. jenerałów i oficerów peł- 
niących służbę u dworu, tudzież gwardyą wcią- 
gnięto do budżetu ministra wojay, lubo właściwie 
należą do etatu dworskiego. Co do koni prywa- 
tnych oficerskich również nic nie zaoszczędzonmo, 
owszem żądają i tutaj sum olbrzymich. Wydatki 
uadzwyezajne są mniejsze od zeszłorocznych, bo 
nie ma cyfry na nowe uzbrojenia, lecz i tak je- 
szcze są wysokie, gdyż wszelkie sumy wyrzuca- 
ją na niepotrzebne badowy forteczne. Marynarka 
kosztować będzie 10 milionów. Suma ta nie jest 
znaczną, bo wszystkie potrzeby marynarki są ba- 
jecznie drogie. Powiadają, że rozprawy nad bn- 
dzetem wojskowym będę żywe. 

Spór między Herbstem a Kuhnem jeszcze nie 
jest załatwionym, owszem jeszcze bardziej się 
rozjątrzył w skatek ostatniego artykuła Wherzet- 
tung, zarzacającej p. Herbstowi brak koleżeństwą 
i grzeczności. Hr. Taaffe wrócił już z Gastein, 
może przywiózł stamtąd receptę na poskromienie 
gniewu obu ministrów. 


Peszt 29 czerwca. 


(W.) W przeszłym liście moim zrobiłem uwa- 
gg, z powodu zwołania Delegacyi na dzień 11ty 
lipca do Wiednia, że rząd tutejszy raczej wyje- 
dna dalsze odłożenie termiou, aniżeli zgodzi się 
aa odroczenie sesyi parlamentarnej przed ukoń- 
czeniem rozpraw o reorgauizacyi sądownictwa. 
Obecnie okazuje się, że znaleziono sposób usu- 
cięcia tej przykrej dla rządu trudności. Rada mi- 
nistrów przyjęła podobno projekt, aby wydziały 
z delegacyi węgierskiej pracowały nie w Wiedniu 
lecz w Peszcie. Tym sposobem delegacye bę- 
dą mogły rozpocząć czynności swoje w daiu 11 
lipca, a zaraz po ukonstytuowania Bię zgromą- 
dzenia, deputowani wrócą do Pesztu, aby brać 
adział w obradach sejmowych, tylko z gotowemi 
już elaboratami udawać się będą do Wiednia 
dla odbycia formalnego głosowania na plenar- 
aych posiedzeniach delegacyi. Pester Lloyd podaje 
plan teu jako zaczerpnięty z dzieaników więdeń- 
skieb. To pexna, że w każdym razie musi on 
bardzo przypadać do gustu br. Andraąssemu, 
bo odpowiada teoryi jego o delegacyach, jako 
komisyach międzynarodowych wiążących mo- 
uarchię. ; 

Rozdrażnienie do jakiego przyszło pomiędzy 
stronnictwami, wyradza niejedno równie osobliwe 
następstwv. Do takich osobliwych wypadków za- 
liczyć wypada i wczorajszy zbieg okoliczności. 
Podczas gdy u Deaka przedstawiała się deputa- 
cya, jedyną w swoim rodzaju, bo składająca się 
z 200 członków, wydelegowanych przez klub dea- 
kistów miasta Pécg (i üafkirchen), dla wręczenia 
adresu, a raczej całego albama ufaości wielkiemu 
przewódzcy, a zaracem gdy taż deputacyą korzy- 
stając ze sposobności wyrażała swoje ubolewanie 
miaistrowi sprawiedliwości z powodu jego zajścia 


się wyraża o broni austryackiej: „Przyjęta w Au-|z Iranyim, w tej samej chwili p, Daniel Ira- 


czynam wątpić, czy mi się to uda kiedykolwiek. 
Mazgaj, choruje na serce, na sentymenta, na skru- 
puły niepotrzebne, ucieka mi ukradkiem do ko: 
ścioła i lada dzień gotów się ożenić. A szkoda! 
dobry chłopiec, tylko ani cienia temperamentu — 
dziś czarno, jutro biało, najczęściej zaś zielono w 
głowie... Wie pani co? odstąpię go pani za darmo. 

— Wolvo wiedzieć na co? 

— Pani go przerobi, odnowi, odmłodzi, wymo- 
ralizuje, nawróci na dobrą drogę, wyprowadzi na 
filozofa, artystę, pisarza, albo nawet na księdza... 
la czego nie? Ma niezły baryton i ładną rękę. — 
Ręczę za posłuszeństwo i powolność; pani Mela- 
nia zaświadczy. 

— Ja! ja nic nie wiem— ! i czemprędzej opuściła 
szezląg. 

— Cóż, świadek zbuntował się? 


— Wmięszałem ją przez grzeczność; pani uwie- 2 


rzy mnie na słowo. A i bez tego nie wątpię, że 
pani raczy przynajmniej spróbować?... 

Byłby to tryumf niepospolity, dodał, nie docze- 
kawszy się odpowiedzi. Wszak i sam Pan Bóg prze- 
kłada jednego nawróconego nad dziewięćdziesięciu 
dziewięciu sprawiedliwych. 

— Wszak panu nigdy nie proponowałam zająć 
się jego zbawieniem, choć tego bardziej potrzebu- 
jesz, niż pan Edward, który sobie sam da .radę, 
sądząc z portretu skreślonego ręką przyjaciela ? 

— Zzatwardziałym grzesznikiem «mego: gatunku, 
to próżna robota; pani wie o tem doskonale. Co 
innego Edward; on zdolny do poprawy, młodszy 

"U Jy j 


i najnieszczęśliwszy z istot chodzących po ziemi. 

— Dla czego najnieszczęśliwszy? nie wygląda 
na to? To już dodatek Herkulesa. 

— Na honor, najnieszczęśliwszy ; przynajmniej 
nam tak mówi, i ja mu wierzę, gdyż oczywiście 
chybił powołania. 

—. Więc naprowadź go pan na właściwą drogę ; 
dobrze mieć przynajmniej jeden dobry uczynek w 
zapasie na- wszelki wypadek, = 

— Mnieby nie posłuchał i wziął zmianę tonu 
za żart; pani co innego; pani ocaliła mu życie, a 
teraz może i powinna dokończyć dzieła. Zaciągnęłaś 
pani honorowy dług kobiecy, który nie może nie 
być spłaconym. 


fiar niemało. Ja sam, jestem zły potwornie, praw-|a doświadczenie nauczyło mnie dowodnie, że wa- 


da; lecz czyja to wina? kto mnie zrobił takim ?... 
Pani Rajwięcej masz mnie na sumieniu, boś zabiła 
w zarodku wszystkie dobre i szlachetne popędy. .. 

— Poczekaj Herkulesie, zaraz panu powiem zkąd 
pan wyjąłeś ten frazes dawno drukowany... 

— Jesteś pani okrutną!.. . 

— 0! takie plagiaty nie dają panu nawet lite- 
rackiego pokostu... j 
wać tak niezgrabnie; powiedz, że mnie nie cier- 


pisz — o. czem wiem dobrze, — ja się o przyczy- |ni, i, Bóg 


nę pytać nie będę i zostaniemy w przykładnej 
zgodzie. 


— Mówiąc między nami, pani masz piekielny | twarz, włosy, 


— Herkules przedzierżgnięty w moralistę! wy- | rozum! 


bornie! Odkądże to? W tej roli jeszcze pana nie 
znałam ? i i 

— Niech pani nie żartuje, bo ja mówię na seryo 
i mam o pani zanadto wysokie wyobrażenie, by 
uke na chwilę, iż pani wypełni swój... obo- 
wiązek. : 

— Zakrztusiłeś się Herkulesie obowiązkiem ? Ro- 
la nie dosyć wyuczona j 

— A pani próbuje mego rzemiosła; chce mnie 
moją bronią pobić? 2) 

— Po starej znajomości, nie chcę ubliżyć Her- 
kulesowi biorąc: go na seryo. Przed. laty możebym 
nie odkryła haczyka wędki, którą pan zarzucasz 
na mnie, dziś... 

"— Przed łaty!... Mówmy o tem! Przed laty 
pani zarzucałaś wędki z haczykami i narobiłaś 0- 


z 
— Słyszałam już o tem. 
— No, a nawrócenie Edwardka ? 
— Zostawimy komu inaemu. 3 
— Co za nieszczęście, że każda kobieta, nawet 
najdoskonalsza, nawet taka kobieta jak pani... 
— (zy to komplement? 


ryat ten, kto wierzy kobiecie .. . 

— Ależ jaki związek zachodzi między kapry- 
sem i moją osobą ? z 

— Ten, że i pani, pod tylu względami lepszą 
od innych, chętnie poddaje się despotyzmowi ko- 
biecego bożka. 


— Widzi -pan!... absolutna doskonałość nie 


Wstydź się Herkulesie uda- |z tego Świata. 


— Przypatrywałem się różnym fazom życia pa- 
świadkiem, przy najlepszej woli nie po- 
trafiłem ani jednego razu odróżnić poważnych po- 
budek od fantazy Gusta, upodobania, zajęcia, 
oczy, zmieniała pani w jednej se- 
kundzie ... Zbliżając się do pani; nikt nie mógł 
przewidzieć, jakie go czeka przyjęcie ., . j 

— Dla pana byłam i jestem zawsze jednakową ? 

— Niestety! wolę o tem nie myśleć ... Odpłać 
pani szczerością za szczerość, która mnie się nie 
często wydarza . . . przywykłem wszystko rozbierać 
i wszystkiego własnym rozumem dochodzić . . - 


— Istotnych przymiotów pani nigdy zaprzeczać | każdą istotę ludzką prędzej czy później przeni- 


nie próbowałem. . 


kuąć potrafiłem ... pani jedna jesteś i na zawsze 


— Powiedz pan lepiej coś znalazł — na nie-|zcstaniesz sfinksem, jeżeli sama nie dasz mi klu- 


szczęście — w kobietach? 
— Ducha sprzeczności i przedewszystkiem po- 


wodowanie się fantazyą, kaprysem, który jest wa-|rąc mię za sfinksa... 


szym prawdziwym panem. 
Souvent femme varie... anegdotyczna” historya 
królów francuskich nie jest panu obcą ? 


— W młodości wszystkiego liznąłem po trosze, | kobietę, analizować nie rozumem, lecz czemś, czę« j 


P 


cza twojej istności. : 
— Kochany Herkulesie, mylisz się mocno bio- 
czajną, bardzo zwyczajną kobietą- | 
— Nie! stokroć nie! W to nigdy nie uwierzę! 
— Żeby mnie poznać, trzeba, równie jak każdą 


Rok 1869. 


Czasu” przy ulicy Różannćj w 
tkie Urzęda pocztowe kom Åy 
dgłioszemia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za o 


(petit) za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za 


z dro 3 
centów, oraz xa opłatę  slożytośo 
stęplowe: po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie, 
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manana mi Rn 


dnego oznaczenia 
który wypływa ze stosun 
Węgierskiego do ludności całej Austryi. 9 
handlu, pod którego kierownictwem praca ta się 
odbywać będzie, ma nadzieję, 
zostanie uskatecznioną w ciągu miesiąca sty- 
cznia roku przyszłego, a koszta jej nie przenio- 
są 250,000 złr. Nie zrównałoby się to ani w czwar- 
tej części z tem, co stosunkowo taż sama praca 
kosztowała w Anatryi. Obecny projekt żąda tylko 
kredytu 150,000, koniecznego na przygotowania 
w tej sprawie. Prowadzoną ona będzie współcze- 
śnie w okręgach obejmujących 1000 dusz, kon- 
trolowaną zaś i regulowaną przez rachmistrza ob- 
wodu, składającego się z dziesięcia okręgów. Or- 
ganów tych dostarczy klasa notarynszy wiejskich, 
zakrystyanów, nauczycieli, a także proboszczów, 
ziemskich i iateligencyi 
miejskiej. Wszyscy obowiązani będą pełnić czyn- 
ności bezpłatnie z nominacyi i podług iostrukeyi 
rządowych. Spis ten ma dostarczyć zarazem i in- 
nych dat waźaych dla gospodar: twa narodowego. 
Rabryki jedaak, zdaje mi się, nie są jeszcze u- 
stanowione ostatecznie. Projekt wspomina tylko 
o spisie inwentarza domowego i mieszkań, lecz 
z pewnością i iane datą będą podciągnięte. Wy- 
konanie ustawy będzie poruczone ministrom han- 
dla i roloictwa, spraw wewnętrznych i obrony 
krajowej, w Chorwacyi zaś i Slawonii tamtejszemu 


większych właścicieli 


unitów, 


borczych. 


Wśród ciężkich spraw organicznych narodu wę- 
gierskiego, toczą się współcześnie sprawy obcho- 
dzące jego stanowisko na zewnątrz. Układy pro- 
wadzone w Wiedniu a następnie w Paryżu o drogi 
tureckie, dowiodły ostatecznie, że interósa węgier- 
skie nie znajdują dostatecznej opieki. Ministeryum 
przy boka króla, zostające dziś w ręku br. Fe- 
steticza, nie ma dostatecznej powagi i mieć jej 
nie może, a raczej nie powinno, gdyż rzeczywi- 
stym reprezentantem rządu węgierskiego jest i 
być musi jego prezes. Nie tylko więc w kołach 
h, lecz zarazem i w kołach rządowych 


opozycyjnye ZA 
myśl zniesienia tego departa- 


poruszoną została 
mentu, a natomiast 
sów węgierskich w 


gresie. Organem jej tam jest słynny p. 
sky, któremu w roku zeszłym, gdy miał szersze 
pole działania będąc deputowanym, robiono pu- 
blieznie zarzuty, że zostaje na jurgielcie Moskwy. 
Podniesioną przez niego na sobotniem posiedze- 
| miu kwestyę obrządkową, umorzono uwagą, że 
` kongres obecny nie ma prawa zajmować się ni- 
(ima inoem jak tylko ułożeniem statatów wy- 


waw ogr strażnika intere- 
iedoiu w samem łonie mi- 
nisterynm dla spraw wspólaych, w osobie jednego 
z trzech wspólnych ministrów, jak nateraz pra- 
Zmiany w tym 


wdopodobnie ministra skarba. 


kierunka oczekiwać należy w najbliższej przy- 
szłości. Sama zaś zmiana będzie wielką korzyścią 
dla Węgier i dla obecnego stanu rzeczy. 
Uderzającem jest, że gdy te myśli zaledwie po- 
raszono w kołach kompetentoych, dzienniczek 
wiedeński Osten, zostający pod niewiadomemi 
wami, puścił w obieg pogłoskę o przesilenia 
ministeryalnem w kę eeg io bliskićj nomina 


wpły 


cyi p, Majlatha 


Berlinem 


||. W OOO | 


Jadex Curiae). Obecnie zaś 
inne pismo peszteńskie, pomawiane o stosunki z 
(Bethlens- Wochenschrift), wśród nieskoń- 


amm acz a KA | - 


że cała czynność 


óngres katolicki dokonał wczoraj wybo- 
ru komisyi z 18tu członków, dla wygotowania 
statutów wyborczych. Jest to główna, a zarazem 
jedyna czynność obecnego kongresu. Posiedzenia 
pełne kongresu rozpoczpą się na nowo, gdy pra- 
ce komisyi zostaną ukończone. 

Agitacya prawosławna wśród rusińskich 
usiłowała podnieść czoło na samym kon- 
Dobrzaa- 


go pam nie masz i co pan Znasz ze słyszenia za- 


ledwie. 


— A imię tego czegoś? 
— Powtarzam, że to imię jest tylko pustem 
słowem dla pana, a spór o słowa nie dla nas wy- 
.. Chcesz pan o tem z zoologiem po- 
mówić ? Bardzo światły człowiek i lubi namiętnie 


naleziony . 


długie rozprawy. 
— Nie, wolę sam się mozolić 


pani 


...... 


rN Przyjemnych marzeń, Herkulesie. 


Dobranoc 


— Ja kuty, ale i ona nie w ciemię bita... po- 


wtarzał w duchu Herkules. 


Kdwardka?,.. 


Spróbuję nakręcić 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


KRAKÓW WOBEC POLSKI 


i Sukiennice jego 


napisał prof. Józef Kremer, 
(wedle operatu p. t- „O Sukiennicach* wypraco- 


wanego 


przez autora z polecenia technicznej sekcyi 


do odbudowania Sukiennic ustanowionej.) 


Ale i Uniwersy 
dania Krakowa oko 
lazłszy męża również p 


, E e "2 


(Ciąg dalszy). 


tet Jagielloński w poczuciu za- 
ło zabytków ojczystych zna- 
ełnego wiadomości w tej 


S Aiaia 


czonych komplementów dla br. Andrasego, pro- 
ponnje na miejsce hr. Festeticsa brabiego Ester- 
hazego Mauryeego, jedynego może Węgra, 
który wpływami swemi u dwora potrafiłby zró- 


chii w Stambule. Barou Prokesch-Oste n stał 
się tam oddawna niemożliwy, gdyż dla niego nie 


-|żni sieć kolei węgierskich , doszła podobno do 


CZAS z Niedzieli 4 Lipca 1869. 


leksandra 1801 r. potwierdzenie ułożonego przez 
siebie planu najwyższego trybunału duchownego 
pod swoją prezydencyą, od któregohy zależeli| œ. Posyłam wam tekst officyaloy allokucyi, 
wszyscy biskupi Cesarstwa. Ten trybunał miał | którćj treść już znacie. Jest to powtórzenie uro- 
nosić nazwę głównego konsystorza albo kolegium, | czyste, publiczne tego, co w poufaém wylaaiu ser- 
i miał bezpośrednio zwierzchnictwo nad wszy-|ca powiedział był Ojciec S. w rocznicę wstąpie- 
stkiewi konsystorzami dyecezyalnemi, i wszelkiej nia na tron. Godną zastanowienia jest skarga, że 
sprawy dachowne ostatecznie rozstrzygał, ponie- | rząd Rossyjski nie pozwala Biskupom przyjeżdżać 
waż stosunek z Rzymem i jakąkolwiek władzą |aa sobor; jest to jakby nmyślne zaprzeczenie po- 
duchowuą po za cesarstwem był surowo zabronio- |głoskom dziennikarskim 0 moskiewskich obie- 
ny. Rozdawanie posad dachowoych, sprawy mal- |taicach. 

żeńskie, a nawet zarząd wszystkich klasztorów, | O Biskupach prekonizowanych nic ważnego nie 
należały do tego trybunału. Powiedziałem, że Sie- | mam do doniesienia. Mówią o nowym projekcie 
strzeńcewicz podstępnie potwierdzenie tego projekta | zmiany nuncyusza Arcybiskapa Chigi w Paryża. Do- 
wyłudził, korzystając 4 wyjazdu nuacyusza z Petdra- | aosiłem wam kiedyś, że przeznaczano na jego miej- 
burga, bo jak Paweł tak i Aleksander byli wów-|sce Monignora Negroni, ministra spraw wewnę- 
czas bardzo kościołowi przychylni, przynajmniej |trznych. Teraz podobao projekt ten zmieniony, i 


Rzym 27 czerwca. 


wnoważyć wpływy hr. Audrassego, a z pewnością 
wpływy hr. Beusta. 

Taż sama sprawa dróg tureckich obudziła napo- 
wrót baczniejszą uwagę na reprezentacyę monar- 


istnieją zmiany, jakie od lat trzech zaszły w 
monarchii. Zapowiadana nominącya na tę posadę 
barona Beckego nie obudza także w Peszcie 
wielkiego zadowolenia. Być może niesłusznie, lecz 
utrzymają tutaj, że baron Becke poglądem poli- 
tyczaym nie sprosta trudnęmu zadaniu, jakie mo- 
że wkrótce przypadnie w udziale reprezentantowi 
interesów austryacko-węgierskich na Wschodzie. 
Ztąd powstała pogłoska o zamianowaniu jenerała 
Tiirra Stefana posłem w Konstantynopola. To 
pewna, że nominacya tego zaciętego przeciwnika 
planów niemieckich na Wschodzie, leży w kieran- 
ku obecnego zwrota polityki europejskićj i że o- 
sobistość jenerała nie jest niemile widzianą tam, 
gdzie wspomnienia lat dawao ubiegłych, gdyby 
były żywsze, mogłyby jój stawać na zawadzie. 
Sama sprawa kolejowa, grożąca, że w sku- 
tek układu Bischofshejmowakiego osadzi w pró- 


usuwając zarząd Świecki z kościoła, był stosun-|biskap Pesaro; był ou niegdyś audytorem nuncya- 


Giedrojć biskup Źmudzki podał w r. 1804 prośbę 
do Aleksandra w imienia swych kolegow, żąda- 


pod rozpatczenie Stolicy Apostolskiej. Aleksander |dził podnosząc do godności biskupa Pesaryj- 
za naleganiem nuncyusza, polecił hr. Batarlinowi | skiego. 

załatwienie tej sprawy w porozumieniu z Papieżem.| Doszła ta także wiadomość z Paryża, iż Napo- 
Ale przebiegły Siestrzeńcewicz potrafił uprzedzić |leon przeznacza swego ulubionego ministra Baro- 
Aleksandra przeciw nuncyuszowi, który zmoszony | che na przedstawiciela Francyi w przyszłym 80: 
został opuścić Petersburg. Odtąd biskupi zmuszeni | borze. Jest to człowiek bardzo 
byli znosić. despotyzm Siestrzeńcewicza, a ukaz |wnik i wiele msjący taktu w postępowaniu. Bra: 
cesarski z r. 1804 najsarowiej 
z Rzymem stosuaków. Pius 


prowizorycznego załatwienia. Rząd tarecki miał 
się zgodzić w zasadzie na rozgałęzienie drogi ra- 
melijskiój w punkcie bliżój nieoznaczonym, lecz 
w kierunku na Belgrad ku Pancsowie, podozaB 
gdy draga linia jak wiadomo, pójdzie na Bośnię- 
Seraj do Broda. 

Dzienniki tutejsze donoszą, że druga ważna 
kolejowa sprawa, połączenia Węgier z Galicyą, 
została wczoraj w komisyi kolejowój jednogłośnie 
rozstrzygniętą. Jeszcze przed odroczeniem 8ejmu 
komisya wniesie do Izby projekt drogi od $. A. 
Ujhely do Łupkowa. 


do praw. kanonicznych, i podał r. 
jekt zreformowania go w sposób zupełnie mo- 


nie biskupów Aleksander odrzucił ten projekt. Sie- 
atrzeńcewicz przez zemstę złatwiał wszystkiespra- |ro się jéj bliżćj przypatrzy. Powodem tego pro 
wy pomijając 
świeckiej, a r. 
prawie do zera władzę kolegium, 
najważoiejsze sprawy duchowne. W 
położeniu rzeczy, 
okazuje dobrej woli niż pierwszy dostojnik ko- 
ścielay, tradoo było radzić. Po śmierci prawie je- 
dnoczesnej Aleksandra i Siestrzeńcewicza przyszło 
coraz cięższe prześladowanie Mikołaja. Biskupi | Florencyi. Cesarz będąc jego przyjacielem od ser: 
mało mieli odwagi, i tradno było Papieżowi wy- 
magać od nich silnego oporu rządowi. Jednak | może, zapytał 


= _ Rzym 25 czerwca (spóźnione). 1810 wyjednał ukaz sprowadzający |nem Baroche i panem Rouher. 


. Sprawa tak zwanego Kolegium duchownego 
Petersburgu, żywo zajmuje dwór Rzymski. Każdy 
akt odwagi apostolskiej naszego duchowieństwa 
opieraniu się nieprawym wymaganiom rządu 
nówą radością napełnia Ojca Świętego. Wysoko 
tul cenią postępek biskupa Łubieńskiego, który nie 
wąhał się własny swój krok potępić i odwołać, 
czyniąc zarazem akt pokory i odwagi; tem bar- 
dziej oddają cześć należną nieskazitelnej cnocie 
kaj Popiela, który pierwszy stanął niezachwianie 
najdrodze obowiązku, utrzymał się na niej wśród 
słabości innych, i swą męczeńską wytrwałością 
wyjednał u Boga zwrot tak pożądany w umysłach 
swych kolegów. Doszła tu wiadomość, że ks. Ma- 
jerjzak odwołał także swego delegowanego z Pe- 
tergburga ; napróżao dotąd oczekują na podobną 
omość o ks. Jaszyńskim i ke. Zwolińskim, 
choć wszyscy się tego spodziewają, nie przypu- 
szczając, aby ktokolwiek mógł się jeszcze wahać 
po tak świetnych przykładach. Prawda, że prze- 
śladowania rządowe są bolesnym ciosem dla na- 
szego kościoła; lecz stokroć bolešaiejszym jest 
małoduszność własnych pasterzy.  Wytrwałość 
na prześladowanie jest zadatkiem niechybnego zwy- 
cięstwa; niewolnicza uległość jest moralaem sz- 
mobójstwem. Kościół potępia wybachy rewolucyj- 
ue, zbrodoicze zamachy na władzę; ałe tem sil- 
niej każe się opierać tej władzy w jej własnych 
zamachach na prawo Boże. My tej nądprzyrodzo- 
nej siły ducha dotąd nie rozumieliśmy, i albośmy 
się poniżali, albo zrywali do broni. Dziś dopiero 
za łaską Bożą coraz więcej utwierdzamy się na 
stanowisku cbrześciańskiem, na stanowisku walki 
dachowej prawdy z fałszem, cnoty ze zbrodnią, 
miłości z nienawiścią, Chrystusa z szątanem. 
Moskiewskie dzienniki ze zwykłą swą obładą 
starają się przedstawić opór Popiela i Łubieńskie- 
go jako czysto polityczny, i dość uładnych pozo- 
rów do tego dobierają. Mówią one, ża kolegium 
dachowne oddawna istniało w Petersburgu, że 
wszyscy biskupi z Cesarstwa posyłali doń zawsze 
swoich deputatów bez żadnego oporu, i sama sto- 
lica apostolska nigdy przeciwko temu nie prote- 
stowała. Dopiero gdy Cesarz chciał połączyć ad- 
ministracyjnie prowincye polskie z rosyjskiemi, 
biskupi polscy się oparli. Wyrażoy więc wniosek, 
że im tylko chodzi o niedopuszczenie zlania się 
Polski z Rosyą, a nie o zasadę kościelną. Na tę 
potwarz odpowiedział przed trzema dniami Univers 
dość trafaie ałe niedostatecznie. Powiada, że Pa- 
pież nigdy owego kolegium nie uznał, i biskupi 
tylko przez słabcść lub niewiadomość na jego 
istnienie pozwalali. Taka odpowiedź usprawiedli- 
wia wprawdzie opór dzisiejszych biskupów z Kró- 
lestwa, ale zbyt niekorzystae rzuca Światło na 
biskupów x Cesarstwa, przypisując im grubą nie- 
wiadomość lub niedarowaną słabość. Tymczasem 
oni nie byli tak winni, jak się zdaje. Głównym i 
pierwszym winowajcą był arcybiskup Siestrzeń- 
cewicz, który dla ambitnych swych celów chcąc 
zostać małym Papieżem w Rosyi, wyłudził pod- 
stępnie od cesarza Pawła r. 1800 a potem od A- 


wymyślił ów projekt 


r. 1845 Mikołajowi notę, żądając zniesienia ko-|wić we Klorencyi. Obawiając 
legiam i przywrócenia biskupom pełności ich wła- 
dzy. 
artykuł 13 stanowi, że „Biskup 
dzią i administratorem spraw 


jest jedynym 8ę- |nie. Gdy się publiczność niepokoić zaczęła, po- 


legium była 

się na pozór przynajmniej przedłażała. Czali bi- | cele polityczne się przywiązują. 
skapi, że ta ustawa odebrała cios Śmiertelny, i 
mniej się troszczyli o jój ostateczne skasowanie. 
Nie powiem, że w tem żadnej słabości nie Dyło, Wiedeń 2 lipca. Dyskusya jeneralaa w Bej- 
ale rzeczy szły coraz ku lepszemu, nikt się na|mie węgierskim nad reformą sądownictwa zdaje 
kolegium nie oglądał, i biskupi bezpośrednio we|się już być ua schyłku. Po przemówienia profe- 
wszystkiem odnosili się do Stolicy Apostolskiej, |sora Hofmana i Deak« z prawicy, 
do czego nawet rząd ich upowaźniał, wymagając | Pawła Nyarego, Kolomana Ghyczego i Ko- 
tylko, aby Korespondencye przesyłane były przez |lomana Tiszy z lewicy, wielka część mowców 
ambasady rosyjskie. Dopiero po odwołania aiu- | zrzekła się głosu, 


przywrócił dawne przywileje dogorywającego ko- 
legiam, uczynił je sędzią biskupów i ich stosun- 
ków z Papieżem, czysiąc tym sposobem najwyż- 
szą głowę kościoła zależną od tej uzurpowanej| waż jeszcze przeszło tydzień czasu do otwar- 
juryzdykcyi. Takie krzyczące przywłaszczenie wy- | cia Delegacyj; a gdyby się nawet rozprawy 8202€- 
wołało znany list kardynała Antonellego do bi- 
skupa Staniewskiego, í 
stało się prawdziwie niegodziwem, grzesznem. Ale | planu, 
prócz Staniewskiego trudno winić biskupów z Ce | peszteński w liście powyżej zamieszczonym. 
sarstwa, więzionych lub powywożonych. Zresztą| —— Morgenpostowi wiedeńskiemu wyraźnie Się 
obecne wypadki w tych prowincyach nie są jeszcze | w głowie przewróciło. Powtarza jakieś bajki o 
dość wyświecone. Widzimy tylko, że znaczenie | podróży Cesarstwa austryackiego do Galioyi, któ- 
kolegium zapełaie się zmieniło w tych ostatnich |ra tò wycieczka bez wiedzy ministerynm wiedeń. 
czasach, i przeto niesłusznie. Moskwa odwołuje |skiego li w porozumienia z hr. Andrassym 
się do pobłażania poprzedniego tej instytneyi; | przyjdzie do skutku i będzie połączoną z... za- 
przedtem ona nie miała żadnej władzy, dziś ma | mąchem stanu na konstytucyę: Rzecz dziwna, że 
władzę ogromną, nieprawnie przywłaszczoną. dzienniki wiedeńskie, nawet przyjazne ną pozór 
Polakom, nie mogą nigdy wspominać o stosunkach 
joprz ce po- |i sprawach galicyjskich bez przymieszki o... za- 
spieszyłem zasiągnąć wieści o dzisiejszym kon-|machu na konstytucyę. Tagblatt powtarzając te 
systorzu. “Jutro w dziennikach ukaże się urzędo- | bajki, nie dowierza im oczywiście, lecz dodaje z 
we sprawozdanie, a tymczasem mogę zawiadomić | swej strony, Że podróż Cesarza do Galicyi wkrót- 
was, że Ojciec Święty mówił, jak się spodziewa: | ce nastąpi * nastąpić musi; dla każdego, co jest 
liśmy, o wywiezieniu biskupów polskich, cieszył |obznajmiony Z sytuacyą, powiada Tagblatt, wy- 

się z ich odwagi, ubolewal nad nieszczęśliwym |deje się to być rzeczą nataralną. 
naszym krajem. Mówił też o podciągoienia klery-| — Pester Lloyd, który rzadko kiedy opuszcza 
ków pod pobór wojskowy we Włoszech i o prze- pole neutralne tam, gdzie się rozchodzi o kwe- 
śladowania biskupów w Anstryi. Allokucya była | stye austryacko niewęgierskie, przemówił kilka słów 
bardzo krótka. Stwierdza ona doskonale, cośmy |w sprawie czeskiej i robi między innemi nastę- 
dopiero powiedzieli. 3 T: _ .|pującą uwagę: „W jakąkolwiek stronę obrócimy 
W tej chwili dochodzi nas wiadomość o Śmierci |tę sprawę, przyznać należy, że cały rozum poli- 
biskupa Łubieńskiego. Napełoi ona zapewne szcze- |tyczny rządu przedlitawskiego w kwestyi o ozo- 
rym żalem wszystkich katolików. skiej skupia się w tym jednym fakcie, iż kary 
więzienia, na jakie dzienoikarze czescy skazani 


wszyscy mówić będą, wierni swema systemowi 
odwłekania, lubo uchwalenia przedłoźeń rządo- 


P. 8. Skohczywszy poprzedzające słowa, 


jak na owe smutne czasy. Zresztą owo kolegium |ma być przezaaczony do Paryża Klemens Fares, 


kowem ulepszeniem. Pomimo to nowy nunoyuszjtary w Monachiam, późciej urzędnikiem w Sekre- 
Arezzo wraz z biskupami dyecezyalnymi praco- |taryacie stanu, następnie pierwszym audytorem w 
wali gorliwie nad odwołaniem tego dekreta. Igaacy | poselstwie Monsig. Chigi na koronacyę cesarza A- 
leksandra IL. W tém poselstwie najznakomitsze 
5 oddał usługi Ojcu Swiętemu, a przeto i krajowi 
jąc zreformowania owego trybunału i poddania go | oaszemu, tak dalece iż go Ojciec Sw. wynagro- 


zdolny, biegły pra- 


zabrania} wszelkich |knie mu zapewne zasad prawdziwie katolickich, 
7 VIL wkrótce potem |ale też niepodobna się spodziewać, aby Napoleon 
pozbawiony. wolmości upominać się nie mógł. |uliramontana na sobór przysłał. Ci, co znają pa- 
Z. tem wszystkiem Sięstrzeńcowicz znajdował u-|na Baroche, bie wątpią, że po dłuższym pobycie 
tworzone przez siebie kolegiam zbyt przywiązanem | w Rzymie zmieni on znacznie 8sój sąd o tatej- 
1805 nowy pro-|szych sprawach, tak jak go zmienili wszyscy pra- 
i wie posłowie dłażćj ta bawiący, wyjąwszy może 
skiowsko-protestancki, Szczęściem na przedstawie- |tylko panów Lavalette i Montebello. Człowiek do- 
brój wiary uledz musi oczywistości prawdy, 8ko- 


kolegium, za pośrednictwem władzy |jekta ma być pewne nieporozumienie między pa- 
wad Cesarz musiałby 
odbierając mu |jednego z nich poświęcić; a P. Rouher wiedząc, 
tak smutne m |że się nie łatwo swego rywala pozbędzie, jeśli mu 
gdy cesarz schyzmatyk więcej | bardzo zaszczytnego stanowiska nie nąstręczy, 

kręg go do Rzymu na 
sobor. W podoboy sposób zrodziła się niedawno 
wieść o projekcie wysłania jenerała Fleury do 


ca, a widząc że się z Ronherem . pogodzić nie 
1 go jakiejby sobie życzył posady. 
Grzegórz XVI przy pierwszem zdarzeniu podał |Flenry opowiedział, że najmilejby mu było ba- 
się jednak opinii 
publicznój puścił cesarz na próbę ową pogłoskę 
Jakoż w rzeczy samej konkordat r. 1847 |po dziennikach, aby obacz é, jakie zrobi wraże- 


kościelnych swej | miarkował, że krok byłby niestósowny, i zanió- 
dyecezyi, zachowując jednak uległość kanoniczną | chał tego projektu. Tak to nieraz drobne zajścia 0- 
Stolicy Apostolskiej.“ Tym sposobem władza ko- |sobiste przybierają w oczach publiczności rozmia- 
de jura usnnięta, choć de facto jeszcze |ry ogromne, i do najprostszych rzeczy głębokie 


tadzież 


I tak iż w tym tygodnia skończą 
basądora z Rzymu cesarz skasował konkordat, |się rozprawy ogólae; mowcy z lewicy naturałaie 


wych jaż wstrzymać nie będą w stanie, ponie- 


Í l „bi- | gółowe do tego czasu nie skończyły, rząd węgier- 
i odtąd uleganie kolegium |ski nie odroczy sejmu lecz trzymać się będzie 
o jakim wspomina. korespondent nasz 


czad 


zostali, wynoszą razem więcej aniżeli 62 lat. Dla 
umożebnienia zgody „surowość* taka jest zbyt 
wyj dla przełamania zaś opozżycyi — zbył 
małą. 

— Według obecnego budżetu wojskowego na 
r. 1870, oficerowie armii austryackiej otrzymają 
podwyźszenie pensyi. Wynosi ono dla podpora- 
czników niższej peusyi 128 złr., dla podpornezni- 
ków wyższej pensyi 80 złr., dla pornczników 152 
złr., kapitanowie dragiej klasy na przyszłość 900 
złr., zaś pierwszej klasy 1200 złr. pobierać będą. 
To podwyższenie peusyi obciąża budżet wojsko- 
wy o 2,591.755 złr. Co do źołnierzy postawiono 
wprawdzie wniosek, aby im dodawać codzieanie 
Y, fanta mięsa, lecz projekt tac rozbił się o oko- 


dźet o 3 miliony 700,000 złr. 
iśrólestwo Polskie. 


„Kilkakrotnie już wspomiaaliśmy w naszym 
dzieaniku o nagaonem postępowania biskupa Ka- 
ziemskiego, który zamiast starania się 0 wyzy* 
skanie swego stanowiska na korzyść kościoła i 
stawania w obronie zasad katolickiej religii, od- 
daje ciągłe usługi schyzmatyckim dążeciom rzą- 
da. Niekiedy owe autykatoliekie czyny biskupa no- 
szą skromuą nazwę przywrócenia czystości obrząd* 
ku greckiego. Podobuą nazwę dawał jaż dawniej 
Siemaszko swoim rozporządzeniom, zanim się 0- 
śmielił stanowczo odatąpić od wiary. Broń więć 
to jnż zużyta i należy się spodziewoć, iż dziś le- 


jednak bardzo obraz biskupa, który napełnia o0- 


w Hodyszewie, gdzie włościanie obawiali się, że bi- 


podobną obawę względem pasterza popierającego 
usuwanie organów i śpiewów nabożaych z kościo” 


cką w Janowie zamojskim, wystawioną kosztem 
rządu i nieróżniącą się niczem od cerkwi pra” 
wosławnycb. Tenże biakap założył od miesiąca 
dziennik w języku moskiewskim p. t. Dyecezyalnć 
Wiadomości, mający na cela wezwyczajenie ucha 
księży unickich do dźwięków rosyjskich i propa 
gowanie tendencyj antykatolickich, jak to już pro” 
gram zapowiadał w formie dość jawnej; teraz z 

zamierza wkrótce przedstawić rządowi projekt mo” 


uauk teologicznych, jak to podaje Warsz. Dniewnik: 


spodziewać z dotychszasbwego rodzaju działatno” 
ści księdza Kuziemskiego, że i ów projekt będzie 
również podobny do reorganizacyi seminaryów nê 
Litwie, dokonanej przez biskupa Siemaszkę w ro” 
ku 1833. Nie dziw też, ża Moskale biorąc pohop 
z objazda biskupa Kaziemskiego „wychwalajł 
owoce jego zbawiennej działalaości.* ¡Ze zwy” 
kłą bezózelnością moskiewskie organa przyznają 
się, że podstawą usiłowań biszupa są cele poli” 
tyczne. Zadanie działalaości księdza Kaziemskiego 
jak się wyraża powyżej wzmiakowany dziennik 
„zależy przedewszystkiem na zabezpieczenia ra” 
skiej sprawy, obronieniu jej od nieprzyjąznych ið 
tryg, a tem samem zlanin interesów Królestwa LJ 


dae, gdyż dyecezya chełmska oddawna zostająć 
się od swej narodowości i. obrządku, w części 4% 
wanej działaluości strony przeciwnej...“ 


galicyjskich i kongresowieckich, Warsz. Dniewi 
oburza się, iż Polacy uczyli lud niezmordowanić 
i tym sposobem zjedaoczyli sprawy swego ko” 
ścioła i lada ze sprawami Rusinów mieszkańców 
królestwa, oddając zarazem pochwałę Kaziem” 
skiema, iż umiejętnie prowadzi powierzoną sobie 
przez Cara rosyjską Sprawę. Jakby biskap kato” 
licki miał jane sprawy do prowadzenia niż têr 
które mu zostały powierzone przez Papieża. Jak” 
żeż odbijają smutuie podobne pochwały, wobe0 
walki biskupów łacińskich narażających ich na © 
tratę wolności, a nawet życia! 


Eronia miejscowa i zagraniczne. 

raków 3 lipca. Po dokonaniu wszystkich wy” 
borów do Rady miejskiej możemy dziś wymienić obe” 
cny skład Rady, tudzież tych radców, co już zasia” 
dali w Radzie, jak niemoiej tych, co skutkiem wy” 
borów przestali być radcami. Jak wiadomo rezultat 0 
statniego wylosowania był następujący: 

A. z koła Igo. (inteligencyi) wystąpili: 
Dr Marcin Strzelbicki, -Dr Michał Koczyński, D“ 
Jan Harajewiez, Dr Ferdynand Weigel, hr. Adam 
Potocki, Dr Józef Majer, Dr Jonatan Warszauef 
Stefan Muczkowski, Dr Andrzej Rydzowski,Dr Teofil 
Żebrawski; zostali: X. Leopold Górnicki, Dr Józef 
Dietl, Dr Konstanty Hoszowski, Hipolit Seredyński: 
Dr Michał Zyblikiewicz, Dr Szlachtowski, Dr Oet- 
tinger, Dr M. Maąchalski, Marceli Jawornieki, Leo 
Chrzanowski, 

B. Z koła Ilgo (większej posiadłości): 


4 


mierze jak i rozgrzanego miłością do rzeczy oj- 
czystych uczynił kroki do najwyższej władzy. Sta- 
rania się powiodły, w Krakowie pozostała katedra 
nowa archeologii polskiej pierwsza i jedyna na ca- 
łym obszarze naszej dawnej ojczyzny. 

Kraków podobnie wiernie dopełnia swojej powin- 
ności względem drugiej bo idealnej puścizny, czyli 
pod względem umiejętności narodowej a mowy oj- 
czystej. 

Pamiętamy, jakto po katastrofie r. 1831 kraj o- 
głuchł martwą rozpaczliwą nieczynnością — gle 
obudził go jak dzwon poranny Kraków, wzywając 
do zjednoczenia, do pracy spólnej wszystkie siły 
naukowe całej Polski. Pojawiły się zeszyty pisma, 
którego treść gruntowna bogata świadczyła 0 za- 
sobach umysłowych narodu, a tak wróciła mu e- 
nergię i ufność w siebie. 

Niewiele upłynęło lat, a już za staraniem To- 
warzystwa Naukowego rozpoczęły się w Krakowie 
druki dzieł polskich podręcznych dla wykładów 
akademickich. Obok nich wydawało Towarzystwo 
rękopisma ważne jako źródła historyi polskiej i 
wznieciło w swojem łonie badania umiejętne, Ścisłe, 
oparte na gruntownych prcach. Nadto strzegąc CZy- 
stości języka ojczystego wypracowało kilka słowników 
terminów naukowych, i wyznaczyło ze swojego gro- 
na komisyą mającą zwrócić uwagę na sposoby 
mówienia cudzoziemskie wkradające się w mowę 


|nież do poznania ojczystego kraju. Powstała ko-|ten oddział pisał książeczki umyślnie dla ludu 
misya fizyograficzna, która wzięła sobie za zada- | więc pełne prostoty a treści wielce pożytecznej, i 
nie badania ojcowizny. Naszej pod względem jeo- | sprzedawał tysiącami takowe za nader nizkie ce- 
graficznym, meteorologicznym, klimatycznym, geo- |ny — nadto zakładał po parafiach biblioteczki lu- 
logicznym; poznanie gór, dolin, rzek, roślin i świa- |dowe — co więcej, rocznie odznaczał nagrodą pie- 
ta zwierzęcego. Obok niej stanęła komisya balneo- | niężną najgorliwszych nauczycieli szkółek parafia- 
logiczna, której celem jest: poznanie dokładne i| lnych. Później w r. 1854 gdy wypadało zmienić statut, 
podniesienię zdrojowisk krajowych. Dzielną pomo- |ustała i czynności Towarzystwa W tej mierze. 
cą jej był mąż pełen zasługi i energii — prze-| Uważmy, że Długosz ów ojciec historyi polskiej, 
ważnie za jego sprawą SIę stało, iż. nasze wody|co był także synem akademii Krakowskiej umie- 
niedawno temu tak zaniedbane, wzmogły się świe- |rając przed czterema wiekami, błagał, aby też po 
tnością i urosły w zamożność . Tak więc nasi ziom- |jego zgonie przyszłe pokolenia zajmowały się hi- 
kowie dziś już, nie jak niegdyś, wyłącznie u wód |storyą narodu. Dopiero za naszych czasów znalazł 
zagranicznych ale najczęściej u wód swojskich szu- |się szanowny. rodak Aleksander Przezdziecki, któ- 
kają zdrowia — tak przeto ciężko „zapracowany |ry po upływie czterechset lat od śmierci Długosza 
grosz polski zostaje na. polskiej ziemi, ale co wię- |zabrał się do wydania dzieł wielkiego dziejopisa 
cej, ziomkowie nasi Z różnych stron tej Polski ze-|a za miejsce wydawnictwa tych narodowych skar- 
brawszy się razem, poznawają Się nawzajem i czują|bów obrał Kraków nasz, a uczynił to zacny wy- 
się na gruncie własnym: I tę zasługę tak ważną |dawca już to z powodu, iż wiedział, że w Kra- 
wobec narodu trzeba przyznąć miastu naszemu. |kowie znajdzie najdzielniejszą naukową pomoc do 
(Uważmy, gdy już tu 1 owdzie zaczęto rozpra- | wydania tak wielotomowych i ważnych dzieł Dłu- 
wiać o potrzebie oświecenia naszego ludu nasz|gosza — już to, że uczuł, że tym zabytkom po- 
Kraków nieprzestając na słowach, ale czynnie za- | ważnym ze starych lat najstósowniej będzie do twa- 
brał się do rzeczy pragnąc naprawiać ile swojej|rzy gdy wyjdą na Świat w starej a poważnej na- 
możności krzywdy, wyrządzone temu ludowi, przez | rodu stolicy. i 
wielowiekowe go zaniedbanie. Tak w czasach gdy| Kraków nakoniec zjednał sobie wielkie zasługi 
jeszcze nikt o tem nie myślał, w czasach Bóg wi-|wobec narodu zawiązując u siebie Towarzystwo 
| À dzi jak ciężkich tak dławnych w łonie Towarzy- |sztuk pięknych. Dawniej sztuka była u nas li 
polską a kalające jej istotę. stwa Naukowego zawiązał się oddział Rozszerze- | kwiatkiem skromnym rozsnącym w ciasnej donicz- 
Całą ową „troskliwość, którą krakowse uczeni | nia Oświaty, którego było wyłącznym obowiązkiem |ce i znanym zaledwie samym domownikom. Dziś 
poświęcali historyi i mowie ojczystej, zwrócili rów- | wpływanie na podniesienie umysłowe ludu. Tak|szczycimy się mistrzami europejskiej sławy. Lubo 


PE. 4 JEŃCÓW 


sz ELE NE PMT, 


wiemy, że żadne towarzystwo nie zdoła stworzyć 
geniuszów, bo oni są jedynie siejbą ręki Bożej, t0 
jednak przeczyć nie można, że nasze Towarzystwo 
przez urządzenie wystawy dzieł artystycznych dla 
publiczności, przez zakupno obrazów przez pod% 
ną pomoc młodym artystom, przez publiczne 1080" 
wanie a w skutek tego przez rozsyłanie obrazów 
wygranych po wszystkie strony kraju wznieciło W 
całej ludności zmysł powszechny dla artyzmu, więć 
przygotowało w kraju grunt dla sztuki i atmosfe“: 
rę stosowną, W której oddychać swobodnie mog% 
wielcy geniusze. z 

Lecz bezwątpienia najwyższy dowód swojeg® 
patryotyzmu złożył Kraków w ostatnich czasach, 1 
okazał, iż godny zawsze zwać się ogniskiem W 
czuć narodowych. Sejm kraju orzekł, iż dla dobr* 
ogółu miasto nasze ma zstąpić do rzędu miast 
powiatowych. Kraków pamiętny, że winien poświę”- 
ceniem stanąć jako wzór dla wszystkich, zrzecze” 
niem się prawdziwie obywatelskiem przyjął wyro 
sejmu, choć ten Kraków przywykły do widoku pu” 
pury czuł i wiedział jaki mu zagraża upadek m% 
teryalny — Zastosował się atoli do woli ogółu, : 
ofiarował siebie w milczeniu i w pokorze przyja 
wyrok wskazujący go na ubóstwo. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


liczność, że ta 7, część fauta powiększyłaby bu- 


piej się na niej pozna ladność unieka. Smutay to 
bawą swoich dyecezyan; jak się to wydarzyło 


skup zabiera im z kościoła wizeranęk Matki Bo” 
skiej, Nie nie ma przecież nataralniejszego nad 


ła. Obecnie biskap poświęcał nową cerkiew uoi- 


ioteresami Casarstwa. Zadanie to jest bardzo tra” 


i 
s} 


wej orgaaizacyi- zarządu seminaryów i wykładi 


Nię znamy jeszcze treści projektu, ale należy 8i$ | 


4 


| 
| 
j 


pod przeważaym wpływem polskim, odstrychagłż | 


| 


kowieeszości (?), a w ćzęści z powodu niezmordó 


Wykazując jawnie różnicę stanowiska Rusinów 


ustępili: hr, Piotr Moszyński, Antoni Szwarc, Józef 
Fri edlein, Antoni Marfiwiez, (Leopold Lipiński +); 
Zostali: hr. Henryk Wodzicki, Ludwik Heleel, Floryan 
Leiter, Adolf Aleksandrowicz, Stanisław Mieroszowski. 
„ C.Z koła igo (mniejszej posiadłości): ustąpi- 
li: Aleksander Szukiewie z, Jan Bętkowski, Dr Szy- 
mon Wróblewski, Józef Niedźwiecki, 
wornicki; zostali: T. Mirowski, Antoni Chmurski, 
Jan Nepomucen Hanieki, J. Federowicz, Fort. Gra- 


lewski. 


„D. Z koła Ilgo (więkzsego handlu) ustą- 
pili: Mendelasburg, Jul. Aug. John, Jan Kosz, 
Wincenty Wolff, Teodor Baranowski; zostali: Fer. 
dynaud Baumgardten, Stanisław Fvintuch, Wincenty 

rchmayer, H. Mendelsohn, Ludwik Zieleniewski. 

E, Z koła IlIgo (mniejszego handln) ustąpili: 
A. Gumplowicz, W. Schöaberg, Dr Schönborn, 

„ Kurkiewicz, Salomon Deiches; zostali: Dr Samel- 
Bon, L. Landau, J. Fink, Dr Blatteis, J, Kuhn. 

Obecnie wybrani zostali radcami: 

w kole Iszem: Dr Majer, Dr Dunajewski, Józef- 
Dr Warszauer, Dr Koczyński, 
yński, Dr Schoenborn, Szukie- 


czyk, Dr Rydzowski, 
Brzeziński, Dr Burz 
wicz; 

w kole I 


Baczewski, 


Z tych 30 radców, jak z powyższego spisu da- 
Wnych radców widać, pó już w Radzie: Dr 
Koczyński, Dr Weigel, hr. Potocki, Dr Majer, Dr 

arszauer, Muczkowski, Dr Rydzowski, Friedlein 

ewicz, Szukiewicz, Dr Wróblewski, ; 
John, Baranowski, Dr Schönborn; powtórnie nie wy- 
brani są: pp. Dr Strzelbicki, Dr Harajewicz, Dr Że- 
brawski, hr. Moszyński, Szwarc, Bętkowski, Niedźwie- 
cki, Jawornicki (ci dwaj zasiadali w Radzie jako za- 
stępcy), Kosz, Wolff, Gumplowicz, Schönberg, Kurkie- 
Wiecz i Deiches. Dodać należy, że z tych radców kil 
ku wyrażnie oświadczyło, iż wyboru ponownego nie 


przyjmą. 


'Nowoobrani radcy są: pp. Dr Dunajewski , Józef- 
czyk , „Brzeziński , Dr Burzyński, Rzewuski, a 
nowski, Redyk, Wójcikiewicz, Chęciński, Wenzel, 


Stockmar (przypuściwszy, że obaj wejdą do Rady), 


lgiem : hr. Potocki, Marfiewicz, Rzewuski 
Ciechanowski, Redyk, Dr ; i M p 
Friedlein, Wi jeiki = Wróblewski, Muczkowski, 


w kole Illciem: Mendelaburg, John, Baranowski, 


r Weigel (dwa raz i 
3 y) Wenzel i Stockmar (równą 
liczbą głosów), Gebhard, Szpengler, Satalecki, Pa- 


, Chęciński; 


Gebhard, Szpengler, Satalecki i 


Obecny skład Rady jest zate 


pu iwszy, 
oddziałach k 
2gim i zrzeknie s 
X. Górnicki Leopold, 


Koustanty, Seredyński 
kołaj, Dr NY Snap 


zaradzono. 


— Donoszą nam, że obwieszczenie Prezydenta mia- 
sta wzywające publiczność do zapisywania się w biu- 
rze prezydyalnóm Magistratu do straży 
obywatelskićj, która w ozasie uroczystoś 
nia zwłok Wielkiego Króla ma cznwać 
niem porządku, nie odniósło prawie ża 
albowiem od godziny 16j z południa z 
ledwo 15 obywateli. Zwracamy uwa 
termin zgłaszania się jest tylko do 
i4— Dziś rozlepicno po rogach uiio program uro- 
czystości pochowania zwłok Kazimierzą W, podany 


Już w onegdajszym numerze. 


— Na trumnę dla swłok Kazimierza Wgo złożyli 
la ręce nasze: p. Wincenty Kirchmayer 100 złr. 
p. Juliusz August John na koszta uroczystości po- 
Brzebowej złr. 10, na pomnik dla Kazimierza W. 15, 
razem 25, p. Ludwik Zieleniewski na pomnik 18 złr,, 
zędnikami fabryki złr. 9 
od robotników fabryki sioje 9 złr., 4 Albert ia: 
delsburg 5 złr. na trumnę, A, i 8. P, z Żegestowa 
14 głr., p. Wanda Pollerowa 2 złr., R. z Zakrzewia 

złr., pp. Ozerowicz i Zeitner (właściciele zakładu 
wychowawczego na Każmierzu) 2 złr., ks. W. 1 złr, 


p. M. Reicher po 50 centów, 
rzy ujściu Sanu 


tj. od siebie wraz z ur 


2 


P. K. S., p. I. Koral i 
włościanie z Wrzaw (p 
na trumnę dla Kazimierza Wgo, „opiekuna 
15 złr.; nieznajomy z Chlebowa 5 złr; 
dowska z Brzostku 5 złr.; p. Eustachy Z 
z Borówka 5 ałr; ksiądz Ruczka z Koibuszowy 3 
złr.; Antosia i Jaś Zakrzewscy 
L. 1 złr. panna Teiesa Marxen 20 ©.; co wraz s 
dawniej wykazanemi składkami wynosi 775 złr. 56% 
©. w.a. 1 dukat w złocie i 2 złr. w srebrze, 

— Na odnowienie ołtarza maryac. pani I. P, zlo. 
żyła 4 słr.Helena i Beata M. M. 10 franków w złocie, 


4 


= a pomnik Jadwigi złożyła p. Wanda Pollero- 
A 8 złr, 


Kasi Ciągle słyszeliśmy, że pochowanie zwłok króla 
retna 78 wedle zamiaru pierwotnego, miało być se- 
runek 2 Z obionem cichaczem, Przypisywano ten kie- 
pie Biskupowi lub Kapitule ale nieobecnemu 
serwatorowi (od chwili dobycia zwłok z grobu) kon 


e 
Ww Krakowi 


czej si $+ Tymczasem rzecz jak się pokazuje, ina- 
stnnicz, A czytamy bowiem na początku „żej 
czył na Posiedzeni Kraju, iż prezydent Dietl oświad- 
syi pochowania wiu Rady miasta: że program komi: 

zwłok, której przewodniczy, zgadza 
Kapitułę Katedr Rask działach z programem przez 
go, mimo hałasu. rak, ułożonym. Więc nic nowe- 


uzatedrze 
stawi 
dle projektu p. Jana Mate 


mi i 
io urządzającą obchód pochowania zwłok tego 


się w głównych 5 


— Katafalk w 
Kazimierza Wgo, 


— D, 2 lipca komitet 


~ Kazimierza Wgo, miał 


SR 


trzecie g 


Mikołaj Ja- 


Mendelsburg, 


Pagaczewski. 
m następując rzy- 
że Dr Weigel, dwa razy Bar £ kA 
oła 3go, przyjmie wybór w oddziale 
ię go w oddziale lszym: Koło I. 
Dr Dietl Józef, Dr Hoszowski 
TK", m - dake Mi. 
Dr Machalski Maksymi se l > = eż ati 
nowski Leon, Dr nee oo spy au fosy 
Józefczyk Andrzej, Dr Ryd 
schaner Jonatan, Dr Koczy 
Paweł, Dr Burzyński Piotr, Dr 8 
Szukiewicz Aleksander. — Koło II, 
Hr. Wodzicki Henryk, Helcel Ludwik, Leiter Flo- 
ryan, Aleksandrowicz Adolf, Mieroszowski Stanisław, 
hr. Potocki Adam, Marfiewicz Antoni, Rzewuski Wa- 
lery, Ciechanowski Wilhelm, Redyk Wiktor. — Od- 
dział 2. Mirowski Teodor, Chmarski Antoni, Ha- 
nicki Jan Nepomucen, Federowicz Jau, Gralewski 
Fortunat, Dr Wróblewski Szymon, Muczkowski Ste- 
fan, Friedlein Józef, Wójcikiewicz Ignacy, 
Tomasz, — Koło HI, Oddział 1, 
Ferdynand, Feintuch Stanisław, Kirchmayer Wincen- 
ty, Mendelsohn Hirsch, Zieleniewski Ludwik, Men- 
delsburg Albert, Joha Juliusz August, 
Teodor, Wenoel Konrad, Stokmar Ernest. — Od. 
dziął 2. Dr Samelson Szymon, Landau Lebel, Fink 
Jozne, Dr Blatteis Jakób, Kuhn Józef, Dr Weigel 
Ferdynand, Gebhardt Bogumił, Sz 
Satalecki Józef, Pagaczewski Julian, 
— Delegat namiestniczy p. Bobowski 
dowiadujemy, w dniu wczorajszym niezwło 
telegrafował do ministerstwa skarbu, 
wiedź, że brakowi monety zdawko 


ef, Dr Danajewski Julian, 
zowski Andrzej, Dr War- 
ński Michał, Dr Brzeziński 
chónborn Józef, 

Oddział 1. 


Baumgardten 


Baranowski 


pengler Franciszek, 


i odebrał odpo- 
wej w Krakowie 


ci pochowa= 
nad utrzyma- 
dnego skutku, 
głosiło się za- 
gQ obywateli, że 
5 b. m. 


gmina ży- 


2 złr. w srebrze; J. 


na Wawelu pod trumnę 
y i ozdobiony być ma we- 
ejki, przyjętego przez ko- 


obchodu pochowania zwłok 


Chęciński 


, jak się 
cznie za- 


honorowój 


do Wisły) 
włościan* 


akrzewski 


„ ponied *p, 


nie, a pierwsze po zatwierdzeniu czynności tej dele- 


gacyi przez Radę miasta Krakowa. 
— Korespondent z Wiednia do Dziennika Po- 


znańskiego (Nro 148) powtarzając wiadomość, (któ- 
rą Presse miała z Krakowa) iż członek rodziny Ce- 
Barskiej weźmie udział w pochowaniu zwłok Kazi- 
mierza, konstatuje fakt, popierający niby tę wiado- 
mośś, iż baron Helfert wezwał komisyą archeologicz - 
ną krakowską do zdania sprawy z odkrycia grobu. 


Prostując takie naciągnięcie wezwania, powtarzamy po- 


dane przez nas dawniej jnż to doniesienie, iż p. Hel- 
fert z urzędu zaprosił p. Łepkowskiego (nie zaś ja- 
kowąś komisyą archeolg.) do wydania relacyi,— dla 
tegoż: iż zaproszony jest c. k, korespondentem wła- 
dzy konserwatorskiej na zachodnią połowę Galicyi. 
To więc wezwanie z przybyciem lub nie, członka 
rodziny cesarskiej na pogrzeb, w żadnym nie zosta- 
je w związku. zyj 

— Bronzownik p. Ziębowski sposobi medaliki z 
popiersiem Kazimierza Wgo, i z napisem: Pami ątka 


pogrzebu. 


— Towarzystwo przyjaciół oświaty w Krakowie 


wydało I seryą Obrazów z życiai natury Win- 
centego Pola. 


— Ministeryum oświecenia reskryptem z 27 ozerw- 


ca b. r. potwierdziło akt habilitacyjny Dra Leona 


Blumenstoka udzielający mu veniam legendi z 
medycyny sądowej na wydziale prawniczym w Języ- 


ku polskim. > 
— W przyszłym tygodniu wystąpi na scenie tu- 


tejszej słynne towarzystwo Beduinów z pustyni Sa- 
g-Zoug“, składające się z 30 człon- 


hary: „Beni-Zou, 
era Sidi el Hadi Ali ben Mohameda. 


ków pod dyrekcyą 


Jest to towarzystwo atletów i gimnastyków, o którym 
dziennik wychodzący w Dreznie, gdzie towarzystwo 
to dawało ostatecznie przedstawienia, tak się wyraża: 
„W skokach i ruchach owych Beduinów jest coś z 
natury tygrysa, pantery i gizelli, a siłą podobną chy- 
ba Herkules mógł się poszczycić. Tworzą oni z swych 
wysmukłych postaci kolumcy, łuuki tryumfalae i pira- 
midy sięgające do sufitu, a olbrzymia siła i zwinność 
dwóch mianowicie najstarszych gimnastyków, co 
chwila nadają zmienne kształty tej ruchomej archi- 
tekturze*. Towarzystwo Beduinów ma dać podobno 


pierwsze przedstawienie w przyszłą sobotę. 


— P. Abraham Gumplowicz, radca miejski i jeden 
z najstarszych kupców krakowskich, udał się na zjazd 
synodalny izraelitów do Lipska, gdzie — jak nam 


nek 


telegraficznie donoszą — w stroju polskim ukazał Bię 


przy otworzeniu synodu „alliance universelle“. Ponie- 
waż to był jedyny izraelita z krajów polskich, a 
przeto zgromadzenie wynurzyło mu wczoraj podzię- 


kowanie za jego przybycie. 


— Klasyfikacya uczniów 06. k. Gimnazyum zupeł- 
nego u Dominikanów w Krakowie z drugiego półro- 


cza bieżącego roku szkolnego. 
Klasa III. 4. 
Liczba uczniów 35. 
Klasę celującą otrzymał: 
1. Sysak Gabryel. 
Klasę pierwszą otrzymali : 


2. Miodoński Jan, 3. Krupiński Jan, 4, Czasch 
Maryan, 5. Ozóg Kazimierz, 6, Banaś Piotr, 7. Cho- 
rąży Józef, 8. Wdówka Piotr, 9. Krzeptowski Józef, 
10. Bartys Wawrzyniec, 11. Czerny Maciój, 12. Ber- 
nowski Władysław, 13. Beran Józef, 14. Matzner 


23. 


Izrael, 15. Świójkowski Mieczysław, 16. Lachowicz 


Bronislaw, 17. Pfau Maryan, 18. Kłapa Józef, 19. 


Opacki Julian, 20. Kosowski Antoni, 21. Ertel Jan. 


Otrzymało pozwolenie poprawienia egzaminu po 


wakacyach 9, wystąpiło w ciągu rokn 4. 


Prywatysta Fierich Maurycy otrzymał klasę celującą. 


1. Szczyrbuła Jakób, 2, Koj Michał, 3. Górski 
Bronisław. 


4. Spitzberg Stanisław, 5, Stepa Tomasz, 6. Kra- 
śnicki Stanisław), 7. Borowicz Jan, 8. Doai Stani- 
sław, 9. Spitberg Wilhelm, 10. Żygulski Franciszek, 
11. Plessner Jakób, 12. Trzecieski Jan, 13. Cyps 
Roman, 14, Chmurski Serafin, 15. Mrazek Bronisław, 
16. Bajer Aleksander, 17. Bobrzyński Tadeusz, 18. 


Klasa III. B, 
Liczba uczniów 36. 


Klasę celującą otrzymali: 


Klasę pierwszą otrzymali : 


7. Brühl Edward, 8. Skurezewski Bolesław, 9. Hal- 
lastra Józef, 10. Dziembowski Józef, 11. Olajossy 
Roman, 12, Sopiński Ignacy, 13. Filewicz Jan, 14. 
Staniszewski Władysław, 15. Niemezura Franeiszek, 


16. 


Pisek Wolf, 19. Jastrzębski Kazimiera, 20, Momot 


Michał, 21. Schwenk Antoni, 22. Mastelski Ludwik, 


23. Herr Karol. 


Do egzaminu poprawczego Z jednego przedmiotu 
po wakacyach przypuszczono 7, w ciągu roku wy- 
stąpiło 6. 


1. Brzeziński Józef, 2. Bogdanik Józef, 3. Miku- 
szewski Feliks, 4. Filipkiewicz Stefan, 5. Tarchalski 


Klasa IV 4. 
Liczba uczniów 45. 
Klasę celującą otrzymali: 


Józef, 6. Ślęczka Marcin. 
Klasę pierwszą otrzymali: 


7. książę Lubomirski Adam, 8. Dobija Antoni, 9. 


Jarynkiewica Stefan, 10. Tarchalski Erazm, 11. Bro- | ma 


niewski Stanisław, 12. Kalorczyk Stanisław, 13. Win- 
kler Salomou, 14. Hohorowski Stefan, 15, Kusiono- 
wicz Maryen, 16. Dutkiewicz Antoni, 17. Lisowski 
Franciszek, 18. Dziadek Sebastyan, 19. Sławiński 
Władysław, 20. Wacholz Emil, 21. Dwernicki Mar- 
lski Józef, 23. Hauser Izrael, 24. Re- 
25. Mars Jan, 26. Świerzyński Sta- 
Franciszek, 28. Schultz Józef, 
ł, 80. Walter Władysław, 31. Syska 
cz Adolf, 33. Bryliński Ludwik, 34. 
35. Sendler Józef, 36. Walter Bole- 


celi, 22. Przyby 
siuła Stanisław, 
27. Szozurek 


nisław, 


29. Bryła Pawe 
Józef, 32. Jakli 
Rampelt Karolj, 
sław, 37. Kamiński Jakób. 5 

4 uczniów otrzymało pozwolonie poprawienia egza- 


OZAS z Niedzieli 4. Lipca”1869. 


min po wakacyach, 3 nie udzielono promosyi, 1 w 
ciągu roku wystąpił. 


Liczba uczniów 43. 


1 . 
Jan, 
Lelek Romuald. 


A 
Teofil, 10. @läck Leopold, 11. Bogdany Edward, 12 
Straszewski Stanisław, 13. Biokiewicz Jan, 14. Dew- 
kowiez Herman, 15. Rothwein Leon, 16. Biskup Jó- 
zef, 17. Dziatkowiec Jędrzój, 18. Michalski Franci- 
szek, 19, Kolasiński Stanisław, 20. Jaworski Bołe- 
sław, 21. Kałuski Stefan, 22. Bełdowski Władysław, 
28. Grutkiewicz Jan, 23. Łysakowski Franciszek, 25. 
Wadowski Jan. GOA 

6 uczniów będzie poprawiać egzamin z jednego 
przedmiota po wakacyach, 4 nie otrzymało promocyi, 
8 wystąpiło w ciągn roku, 


Liczba uczniów 57. b 


1. Schnaydar Edward, 2. Matlakiewicz Karol, 3. 
Propper Stanisław, 4. Pobudkiewicz Alojzy, 5. Zema- 


7. Pągowski Edward, 8, Musiał Jacek, 9. Gold- 
stein Wilhelm, 10. Adamczyk Władysław, 11. Gła- 
czoł Franciszek, 12. Eibenschiitz Zygmunt, 13. Wa- 
cholz Wiktor, 14. Gąsienica Jędrzej, 15. Piech Lu- 
dwik, 16. Święch Józef, 17, Kozłowski Stanisław, 
18. Feuereisen Dawid, 19, Szatan Karol," 20. Rado- 
myski Józef, 21. Kułakowski Wincenty, Ż2. Bidziń- 
ski Jan, 23. Kostia Jan, 24, Afe Aron, 25. Micha- 
lik Jan, 26. Bielenia Józef, 27. Koj Stanisław, 28. 
Qsernak Mieczyław, 29. Szotowicz Teofil, 30. Suro- 
wiecki Jan, 31. Kruk Stanisław, 32. Szymberski Wła- 
dysław, 33. Jakobi Lucyan, 34 Griloberg Adolf. 

9 uczniom poswolono poprawić egzamina po wa- 
kacyach, 5 nie otrzymało promocyi, 9 w ciągu roku 
zakład opuściło. 


Liczba uczniów 39. 


1. Brzeziński Maryan, 2. Neusser Edmund, 3. Go* 
ryl Józef, 4. Krzyszkowski Ignacy, 5. Dudek To“ 
masz., 


6. Karaś Józef, 7. Majewski Władysław, 8. Radzi- 
kowski Bolesław; 9. Sałapatek Wincenty, 10. Dudek 
Jan, 11. Adamczyk Wojciech, 12. Paul Wiktor, 13, 
Klimek Antoni, 14. Dańkowski Józef, 15. Piotrowski 
Walenty, 16. Michałek Piotr, 17. Leliwer Jędrzój, 
18. Strojek Jan, 19. Hałaciński Czesław, 20. Erbes 
Józef, 21. Mastela Walenty, 22, Łodziński Tomasz, 


Lipka Wojciech, 26. Seredyński Karol, 27 Biesik, 
Floryan. 

Do egzaminu poprawczego po wakacyach przypu- 
szczono 5, nie otrzymało promocyi 2, w ciągu roku 
wystąpiło 5. 


Liczba uczniów 37. 


1. Propper Jan, 2. Reben Feliks, 3, Skrzyszowski 
Tadeusz, 4. Hojka Jan, 5 Silberstein Adolf, 6. Ra- 
paport Isak. 


ski Ferdynand, 19. |Formas Franciszek, 20. Dobek 
Aleksander, 21. Stopka Jan, 22. Dobek Józef, 23. 
Niklewicz Bronisław, 24. Kurowski Jan, 

5 uczniów przypuszczono do egzamina poprawczego 
po wakacyach, 2 nie otrzymało promocyi, 6 wystą- 
piło w ciągu roku. 


Liczba uczniów 41, 

Z tych otrzymało klasę celującą 5, klasę pier- 
wszą 31, w ciągu roku wystąpiło 5. 

Piśmienny egzamin dojrzałości odbył się 7, 8, 9, 
10 i 11 czerwca. Zagiądało do niego uczniów 86j 
klasy 33, prywatystów 11. Ustny egzamin dojrzało- 
ści odbędzie się w pierwszych dniach lipca, o wy- 
padku tegoż egzaminu doniesiemy późniój, 

Sprostowanie w numerze wczorajszym: W klasy- 
fikacyi uczniów Gimnazyum u Dominikanów w Kra- 
kowie następujące zaszły pomyłki: 

w Klasie II. A. zamiast: 22 nie otrzymało pro- 
mocyi, ma być: 12 nie otrzymało promocyi. 

W Klasie IL. B. zamiast: 6. Franciszek Józef, 


mil, ma być: Bahuiise! Emil. 
— Po dziękczynn 
raj rano w Sakaio głównój u Š. Barbary rok szkolny 
klasyfikacyą i rozdzieleniem nagród po dwudniowych 
egzaminach świadczących 0 rozwoju umysłowym dzia 
tek 
nauczycieli. Licznie zgromadzona publiczność przysłu- 
chiwała się z wielkiem zajęciem egzaminom; był także 

obecnym delegat Namiestnictwa p. Bobowski. 

— W Krzywczy w powiecie przemyskim zmarł 
Adam hr. Starzeński. Hr. Starzeński w młodym bar- 
dzo wieku brał udział w powstaniu 1831 r., odtąd 
oddany obowiązkom rodzinnym; obywatelskim i wzo- | reprezentuje. 


rowo prowadzonómu gospodarstwu, pędził cichy ży-| IŃomstantynopoi 26 czerwca. Wątpliwem 
wot w dobrach swych Krzywczy. est czy wicekról egipski odwiedzi Konstantyno- 

— We Lwowie u K, Wilda wyszła tragedya J.| pol. Margr. Corsini adjutant króla Wiktora Ema- 
Szujskiego Zborowscy. nuela przybył ta z podarzami dla Sułtana. 

— Czytamy w Gazecie Lwowskiej : „Konstantynopol 1 lipca. Smirneński dziea- 

D. 15 z. m. był grad w pow. myślenickim we|nik Zmpartial: donosi: Raszid pasza podbił poko- 
wsiach Kryszkowice, Polanka, Burzęta, Zawada, Ja- |lenie Beni-Sakle w poładniowym Wschodzie mo- 
wornik i Głogoczów; d. 22 z. m. około godziny 4ej |rza Martwego, dokąd wojska tureckie nigdy je- 
po południa w powiecie stanisławowskim w Maryam- | szcze nie dotarły, wziął zakładoików i ga sd 
polu, Jezupolu, Sielen, Wołezkowie i Ciężowie; w|sobem położył koniec rabunkom tego dT 
powiecie husiatyńskim dwukrotnie około godziny 3ej| Po raz pierwszy popierało Turków 460 druz z 
po poładnin i pomiędzy 5tą a 6tą wieczór padał grad | skich jeźdzców. Nigdy nie panowały w Syryi R 
wielkości gołębiego jaja i zniszczył zasiewy w gmi |ka jedaość i spokój jak obecnie. c 
nach Hryńkowce, Tłusteńkie, Krzyweńkie, Wasylków,| "Lizbóna 1 lipca. Izba de 
żorieć gE, Czarnokońce wielkie, Czar- |liła na podwyższenie podatków. 
nokoniecka wola, Siekierzyńce, Czubarówka, Husiatyn| Smirna 20 czerwca. Fregat s 
i Szydłowce; tegoż samego dnia pomiędzy godziną | dyaaad Maksymilian“ tiyis Aoin bs 
4tą a Stą po poładuiu grad zrządził wielkie szkody| Bombay 8 czerwca. W Tarkestanie wałęsać 
w gminach Zubrzec, Barysz, Soroki, Żyznomierz, |się ma 22 za Fakirow przebranych szpiegów mo- 
Rzepińce, Pomorce, Owitowa, Załeszczyki małe i|skiewskich. Moskale mają zamiar maszerować na 
Przedmieście w pow. buczackim, jakoteż w Hordyni| Kokand i Kolab. 
t Siekierczycach w pow. samborakim; w powiecie ja- 
sielskim była aa dnia svaigas burzą nakształt 
oberwania się chmury z gradem, która uszkodziła - z ; RS 
zasiewy w gminach Brzyska, Czermna, Lipnica dolaa ŻA saisie Arany à N. łatwo, doś wiądoza togo 60- 
i górna, Bączal dolaa i górna, Swięcany, Glinik gór- | rodek „pał sea wh węch m 
ny, Gogołów, Jabłonica, Glinik średni, Lublica, Sko- | stwa. Niedos e mą śe kay a mot MR 
yszyn. a 4 - tłomaczony, ale i 

— Najczynniejszy z księgarzy polskich J. K. Ża- nią do Ee h at [= gł rt, wd hr s Š 
pański wydał jw Poznania dzieło popularne zawiera- |czej nie słyszała tak beawzględaie. Itak na list 
jące wykład Astronomii uapisany przez Juliana Fon- cesarski do p. Schaeidera, odpowiada p. Hieroaim 
tang. Wydanie zrobione pod powagą Tow. przyj. |[)awid, prosząc o dymisyg dla siebie; co zresztą 
Nauk. poznańskiego. ; dość wydaje nam się nataralnem, skoro nomina- 

— Dnia 2 lipca parno, po południu deszcz ule- K 


> cya jego jako żadnego mieznająca znaczenia w li- 
wny, późną nocą gęsta mgła. Termometr doszedł do| scie cesarskim przedstawioną była. Nie dość na 
+ 209,2 od + 129.0 R. Barometr opada; stan jego |tem, Opinion Nationale donosi, że p. Vandal, dy- 
o godzinie 66j rano dnia 3go lipca był 32830, ter- | rektor poczty, pisał do Cesara że gotów jest 
mometru zaś -+- 13%,0 R. Wiatr północno-wschodni. |złożyć dowód, jako list ów p. Schneidera z21 

— W niedzielę dnia 4 lipca, Śgo Józefa Kalasan- | czerwca, o którym Cesarz pisze, że w Chalons do- 
tego wyznawcy; w poniedziałek daia 5 lipca, Śćj Ka- piero 23go t. m. odebrał, nie mógł doznać takiej 
roliny panny. zwłoki w przesyłee. Cezarz miał ma odpisać, że 
złożenie tych dowodów byłoby zbytecznem. 

Jakkolwiek w oświadczenia przy otwarciu ciała 
prawodawczego wypowiedzianem zostało, że rząd 
cesarski działanie Izby w tej sesyi na sprawdze- 
nia wyborów ograniczy, niemniej zamierzają opo- 
zycyjni członkowie, jako Olivier, Segris, Buffet 
i iani do tak zwanego tiers parti należący, po- 
stawić interpelacyę, na pozór dość niewioną ale 
mogącą pesłażyć do rozpraw bardzo gorących. 
Chcą interpellować rząd co do konieczności uczy- 
nienia zadość opinii kraju, przez wciągnięcie te- 
goż w rzeczywisty sposób do kierowania publi- 
czuemi sprawami. Ogólarik to pewna ale może 
dać sposobność do bardzo gorących przemó- 
wień. Wszakże, gdy jak wiemy, komisye wię- 
kszością o iuterpelacyi rozstrzygają, a wię- 
kszość w komisyach nie jest opozycyjną, berdzo 
więc być może, że postąwienia ioterpelacyi nie 
dopuszczą, 

W Londynie ciągnie się dalej dyskasya w Izbie 
lordów nad bilem o kościele irlandzkim. Pierwsze 
paragrafy zostały przyjęte, ale nie bez poprawek, 
przeciw którym rząd się oświadezał. Takie po- 
rażki gabinetowe juź teraz nie nie stanowią, a o 
doniosłości poprawek później dopiero sądzić bę- 
dzie można. 

W miejsce jenerała Fleury wyjechał do Flo- 
rencyi, jak wiadomo, p. Conti, sekretarz Napo- 
leona IH, Gazette de France wybornie się wy- 
śmiewa z dzieaników urzędowych, które zaprze- 
czają misyi p. Coutego, utrzymując, że udał się 
tylko do kąpiel w Monte Catini, gdzie także i je- 
nerałowi Menąbrea jechać kazali. 


Klasą IV. B. 


Klasę celującą otrzymali: 
Krupa Józef, 2. Szyndler Franciszek, 3. Miga8 
4. Westwalewicz Józef, 5. Kącki Szczepan , 6. 


Klasę pierwszą otrzymali: 
Skrzyński Adam, 8. Gajowy Edward, 9. Radzięda 


Klasa V. 


Klasę celującą otrzymali : 


Rudolf, 6. Serscheń Rychard, Ę 
Klasę pierwszą otrzymrii : 


Przyjechali do Krakowa od 2go do 3go lipca. 


HOTEL SASKI: M. Niedzielska z Bochni, X. Jan 
Wróblewski z Mszczonowa, Mojżesz Iwanenko właśc, 
dóbr z Odessy, Anna Poznańska właśc. dóbr z War- 
szawy, Balbina Poznańska z Warszawy, Karol Chła- 
powski właściciel dóbr z Poznańskiego, Władysław 
hr. Romer właściciel dóbr z Galicyi, Eleonora Łącka 
z Warszawy, F. P, Delarombą z Olgier, Stefania Mas- 
salecka właśc. dóbr z Kongresówki, Korczakow wł. 
dóbr z Kijowa, H. Grabscheid z Wiednia, Matylda 
Kabatowa ze Lwowa, Jakób Romaszkan właściciel 
dóbr z Koszyłowiec, Feliks Wójcicki z Kongresówki, 
Marulina Wilga z Podola, Konstanty Popiel właśc. 
dóbr z Kongresówki, Ludwik Wrzystkiewicz właśc. 
dóbr z Galicyi. 

HOTEL POLLERA : Bar. Komers tajny radzca 
ze Lwowa, Ludwik Zakrzewski ze Lwowa, Walerya 
Smolińska z Kongresówki, Teresa Cyżewska z Kon- 
gresówki, Julian Horniecki urzędnik z Buczacza, Fran- 
ciszek Kostkowski z Bodzichowa, Maksymilian Rabe 
kupiec z Wiednia, Oskar Dominik kupiec z Crosel, 
Franciszek Klazar z Kruch, Wilhelm Newekleski 
z Szczepanowi:, Zofia hr. Załuska właś, dóbr ze Sie- 
dliszowie, Marya Michałowska wł. dóbr z Witkowie, 
Józefa Wiktorowa właśc. dóbr z Borowy, Leopoldyna 
Morska właś, dóbr z Liatoszyna, Tadeusz Mieroszow- 
ski właściciel dóbr z Kongresówki. 
| a 1 WO aaia s aii aa Dl i a oaia a 


Przeglad polityczny. 
Mioęła pierwsza kryzys ministeryalna w Hiszpa- 


Depesze telegraficzne, 
nii. Gabinet pozostał, prezes gabinetu Prim przy- 
Berlin 1 lipca. Królowa przybyła dziś do|znał się do winy. Serrano ciągle rejentem, już 
zamku Babelsberg; zjechała ona się było w Frank-| wydaje się, że dawno jak panuje, tak wszyscy 
farcie z W. Księżną Badeńską. Następca tronu |oczekają zmiany. A kto wie, może się znaży Hi- 
wyjeżdża dziś do Królewca. szpąaia tą niepewnością, w jaką ją wprawia pyta- 

Berlin 1 lipca. Staatsanzeiger ogłasza reskrypt |aie stojące ciągle na porządku dziennym: jak 
królewski, którym hr. Bismark na żądanie swe | długo Serrano? 
aż do zupełnego wyzdrowienia na kilka miesięcy |  Wicekról Egipta jest w Brakselli i przyjęty 
uwolniony zostaje od przewodnictwa w minister |przez króla w pałacu królewskim. Gniewy W. 
stwie stanu i udziała w obradach tegoż minister- | Porty nie wstrzymoją jak się zdaje bynajmnićj 
stwa, a prezes urzędu kanclerstwa związkowego podróży Kedywa. 
ma sobie poruczone uczęstniczenie we wszystkich 
obradach ministeryalnych odnoszących się do 
spraw związku. 

Bruksela 1 lipca. Wiarogodoe doniesienia 
twierdzą że wiadomość dziennikarska jakoby An- 
glia ofiarowała pośrednictwo swe w sprawie bel-| vygedeń 3 lipca. Barmistrz tutejszy uwiado- 
gijsko-francuzkich kolei żelaznych jest całkiem | mił} radę miejską, że został wezwany do N. Pa- 
bezzasadną. . |oa. Ceearz, jak najlepiej obznajmiony z stosun- 

Paryż 1 lipca. Ciało prawodawcze sprawdzi- | kami drożyzny obecnej, mówił z burmistrzem o 
ło na posiedzeniu dzisiejszym 69 wyborów. przyczynach drożyzny i środkach zaradczych 

Calais 1 lipca. Wicekról egipski przybył ta przeciw takowej i przyobiecał poparcie. 

o godzinie 5 mienon k gra Pia 8y-| Paryż 2 lipca. Ciało prawodawcze sprawdziło 
wie jego uda si é ; l 
irad 1 lipsa. Kladzenie angielsko - nor- dais ye 5 dotąd przeto sprawdzonych jest 

węgskiej lipy szczęśliwie ukończone. / i 

Madryt 1 lipca. Kortezy zatwierdziły stano- | , Enz jt 3 lipca. Levant Herald 
wczo budżet dochodów i upowaźoiły rząd na 3 a . Conosi, że Mustafa Fazyl zamia- 

iesiące do opędzania wydatków. uowany został ministrem bez teki. Porta zrzekła 
PSN pẹ y się sprawy kapitulacyi 

"Madryt 30 czerwca. Na posiedzeniu korte- yk JW apilulącyi, y 
zów oświadcza Zorilla że rząd życzy sobie, a- 50) ze iedeń 3 lipca. godz. 2 minut 16 
by Kortezy budżet wydatków .gruntownie zbada- | 4? jednoczony dług paústwa 62.90 — 5%, zjed. 

A ; , , . | dłag państwa w srebrze 71—, — Londyn 124.85. 
ły i wszelkie możliwe zaprowadziły oszczędności, | Srebro 121 25. D 

: $ AŻ a | „25, Dukat 5:92—, — Akcye kredyt. 
lecz w razie, gdyby się Kortezy do października |989.10, _- Lombard x L 1860 r. 
miały odroczyć, trzeba aby postawiły wprzód | 05.19. — Akcye b ała 63 RZEZ 3 
badżet prowizoryczny. To pete w odpowiedzi na u- - z — 
wagi Oreusa podnosi jako rzecz szczególną że 
jest mowa o rzeczypospolitejj gdy większość 0- 
świadczyła się za monarchią i rejent monarchę 


Klasa VI. 


Klasę celującą otrzymaki : 


Klasę pierwszą otrzymali : 


Tęczyński Leon, 24. Stankiewicz Antoni, 25. 


Klasą VII. 


Klasę celującą otozymali : 


Klasę pierwszą ótrzymali : 


Byrnas Jan, 17. Weschsler Ludwik, 18, Otfinow- 


Klasa VIII 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


być: Franczak Józef: zamiast: 15. Schmitzel E- 


nabożeństwie zakończono wczo- 


które zostają pod opieką troskliwych o ich dobro 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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A oma ==] a n Palfy.| 84 60] 34 —|Bol.pół.C.F.1004.k.m.| 96 —| 95 50|Napoleondory - - pe Lwow owa 3.51 popołudnin; 6.11 rano— x Wie. 
Wieder 2 lipca. n © „| 88 —| 37 50| „ „ „ za 100 fl. w. 2j 93 50) 92 eryki . rk — ob izp oki 16 Viest a Ei 
taliki na w. s. | 98 50 98 235| „ br. St. (łenois| 33 50| 33 — w sreb. 5f „ » »|109 —|108 50|Luidory (niemieckie w rę Przemy 1 Krakowa po iu; 
s łyczka narod. | 52 90| 62 80| „ miasta Budy | 88 5u| 37 50 ol. zachod. zes. Suweryny angielskie do Lwowa x Krakowa 8.39 rano; pe wieczór. 
* Metliki r" k. | - —| — —| „ ka. Windischg | 33 —| 23 50]3004.a.w.sr.190f.w.a 93 50| 93 — rosyjskie do Wiedmia s Hrakowa 6.17 rano, 7.37 wioszów 
so e a mę” są 50| o tr. Kogierieh 15 z i 73 2180 bro, kupony - ; p aai 
93 - w Y - = t — © b .. 
2 woenk.| 81 90| 81 30| » Bučelis -el 15 s0] 18 -| ~- w muboze „| 98 —| M sOlTalary swigskowe . 


putowanych zezwo- 


Horua TE A 


WET EE RETEA 


4 ja di : ||| „CZAS z Niedzieli 4 Lipca 1869 i EEE EAT TA b 


| | a a . .. 
° > . : a . DDA ME s znająca dokładnie język fran-| Wi rzy zwiedzeniu grobów króle 
Ogłoszenie licytacyi.| $ RET RE 335225 o g Osoba genie jezyk fran- Miasto Kazimierz i budowie Akademii | grz zei: ieie n e 
i i Aee E vm Berar Ge RZ JEDEN s ,, SUSKI, NIEMIECKI, POSSE założonej w tem mieście przez Torheczka, w której znajdo gi 
Zd Aaii „aa 5 Za a Awi gy o SERR A SN, |ko tez i muzykę, życzy sobie udzielać Kupon od Listu zastawnego król. P. N. 1r 
Stajnie ` szopy drewniane z nowego aaa = 2 Z sę I R= SZŹS%=%sR lek tuch Tanah A Kazimierza W ielkiego,* Wynalazca otrzymą stósowną nagrodę w A! 
M udaj a a A. ES Q222 5% tg |lekcyj w tych przedmiotach od 1go słów a tame coż ced 
mua" (RAR Wy Dan mam D LL = „aj = o = 2a = A 2 = z „8 E Z S SA Lipca r, b. Bliższa wiadomość przy ulicy Eustachego Ekielskiego, 
o; pat = > prac Cz roi- „2 2 mi ER 7 = 3 = RE o E TE s 5 A Z Grodzkiej pod L. 202 na M. piętrze, od| sprzedają wszystkie księgarnie w Kra- Kazimierza Wielkie 0 
ró rm rzed Kn dą na atad O: Q Ę SS: mó 2 Boog A 8388.38.08 z Z |godz. 9—12 przed południem. (t171--2), kowie. (16-29) = 
grodzieBystzokdwikh A E as i P ae e E Sa Z 5.5983 B godta królewskie, 

Ags . n m N = T 
RON a E e EES dea rH i — mia gie Wo 
ac 1 Es 5 A S o Diz . jakoi to: 
wtorek o godzinie 10 rano. Bliższe szcze- <£ — bb s z E KIE sigu 5a à SĘ a z B aoh EIMANN & WENTZEL. t Koronà, enba Jabłko, Pie 
góły i warunki licytacyi przejrzane być > 4 2 ZES = Ź JEDI: A Wien FE EPRE Y ku DE 33 ścień, Ostrogi i Guziki, p 

: s i, t gone g > . 8 . . i e 
mogą w biórze Towarzystwa rolnicżegó aj F a ©. PR = sę u%, £8 5 3 aS R empfehlen ihr reichhaltiges Lager von technischen Werken und versenden ihre nachstehen. J|PTZSZ I R icai Krakowie z 
dom Towarzystwa naukowego przy uli- N . © © go geo o > 'deu Lagercataloge auf gefälliges Verlangen gratis . tury odfotogra owane, 8ę po cenie 30 
y f 5 p y n (<5) =z sa 5 =. D © z = j = 
Stawkowskies TL ni r ei N [a =< No gew. g S „Pechnischer Lagercatalog“ I.: Allgemeine Technologie und Hilfawissenschaften. w Księgarni F. Baumgardtet" 
cy Sławkowskiej, II. piętro) codziennie, a z = Pa-2.2.5 m: 7 dto dto IL.: Ingenieur- Wissenschaft. Eisenbahn und Telegraphen. w Krakowie i'u fotografa wspomnion 
wyjąwszy niedzieli, vod godziny 9 do d2 a re prz Maschinenkunde. Berg- und Hiittenbau. ; saps : : . gł 
ya : y i 8 y - dto dto III.: Gewerbskunde. (Alphabetisch geordnet) Rownież jest: w tejże Księgarni do 
rano i od 3-do -6-po południu. * ai a ORRO. O : ycia 


S Bei Bestellungen bittet man die Abtheilung anzugeben.”"qmgfi 
„Polytechnische Bibliothbek.* Monatliches Verzeichniss der in- und ausländischen technischen 
Literatur. 
Für Franco-Zusendung von 12 Nummern, bitten wir uns 60 kr. per Postanweisung einzusenden. 
_„Kohn's Eisenbahn-Jahrbuch* der Osterreichisch-ungarischen Monarchie. II. Bd. 1869, 
21 "Mit Karte 2 fl. 25. 
` dto dt I. Band 1868 2 fi. (1228-1-5) 
„Neueste Eisenbahnkarte“ der österreichisch-ungarischen Monarchie. Mit Montan- und Indu- 
striebahnen, 50 kr. l 

Dieselbe colorirt ip 20 Farben b kr. 
1 Mit Krenzband je 5 kr. mehr bei Einsendung des Betrages. 


b 
Portret Kazimierza Wielkiego, 


(w formacie wizytowym po cenie 25 ce 
(1235-1-2) 


moning doj | KĄPIELE SIARCZANE 
Kraków dnia 24 Czerwca 1869. gr m 
w Krzeszowicach, 


otwarte z ds £ Lipca r.b. dla Publiczności. 


na 
DZIENNIK POZNAŃSKI O mieszkania, które tego roku zostały nowo wyrestaurowane i u- 


wychodyący: w Poznaniu rządzone, zgłosić się można do, „Zarządu Łazienek w 'Krze* 
Przepłata Kwartalna wynosi w monar- szowieach. (1221-4-6) 

chi pruskiej 3 tal, 1 sgr. 3 feng., w Au- La 
stryi 6 złr„ w Niemczech 3 tal: 12 srg. | | 
Oprócz zwykłej prenumeróty, ‘w każdym 0 G P 0 & 7. E N Ņ E. 
Urzędzie pocztowym oraz u Ajeńtów na- i 
szych we Lwowie i Krakowie abonować goobjog , ABC A 
można także, przesyłając „zamówienia w W celu dźwignięcia. gospodarstw wiejskich, potrzebujących ñ- 
prost do Administracyi „Dziennika Po-|kładów pieniężnych, zawiązana została Spółka Obywate:i wiejskich 
znańskiego* z dołączeniem 6 złr. w 'ban- pod nazwą: 
knotach austryackich. 


pa. | „SPÓŁKA KOMISOWA 
e e na| dla rolnictwa i przemysłu rolniczego.“ 
rat, służącą do przywrócenia siwym włosom 


jej mem koloru i oszukiją Publiczność, Spółka ta: przedewszystkiem dostarczać będzie gospodarzom wiej- 
bozpiecsty, ża Prawdziwy. Wi ke R Wie ai; skim wszelkich Narzędzi i Maszyn tak gospodarczych jako, też 
w Krakowie | w calej Galicyi jedynie tylko pa |. fabrycznych ma kredyt osobisty, pokryty wekslem 


Zamknięcie drogi 


Wydział Rady:powiatowej Krakowskij 
podaje do powszechnej ) wiadomości, ' 
ź powodu rozpoczętej budowy drogi kr 
jowej Lubelskiej, w dalszym, dukcie 

Mogiły do Cła prowadzącej, droga ta £ 
staje na tej przestrzeni, począwszy j 


dl 
g 


Zaproszenie do przedpłaty 


Anatherynowa Woda do ust i Anatherynowa Pasta do zębów 
"p J. G. POPP A, 
praktycznego Lekarza w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2. 


Zabezpieczyć się od wszelkiego rodzaju chorób ust i zębów i takowe przynaj- |" 9% kak; h 
mħiej z pewnością i gruntownie wyleczyć, życzy sobie pewnie każdy, kto tyłko| dnia dzisiejszego, zamkniętą na c* 
kiedydoświadczśł jedno z licznych cierpień tego rodzaju, jak np. gośćcowy (reumatycz- | trwania jej, budowy. (1236-1-3) 
ny) lub nerwowy: ból zębów, gębczastość, suchość zębów, zapalenio dziąseł i wrzo- Kraków dnia 1 Lipca 1869, | 
dy. Anatherynowa Woda do ust lekarza zębów pan Dra J. GQ. Poppa w Wiedniu, Prodea - 
każdego:izadowolni, kto jej będzie używał z powyższych względów. Nietylko bowiem Mi ai 
okaże się jako najgruntowniejszy środek leczący wymienione słabości, i w ogóle RNOLD 
wszelkie cierpienia ust i zębów, ale przy używaniu jej bez przerwy, utrzymuje te 
części wipełnej sile i zdrowiu do najpóźniejszego wieku, i zachowa od wszelkich 
szkodliwych wpływów, spowodowanych szczególnie jedzeniem i piciem, paleniem 
fajki i cygar.. O skuteczności owego wybornego środka, świadczą najwiarogodniej- 
sże orzeczenia, z których jako przykład następujące przytaczamy: 


swiadectwo lekarskie. > 
„ṣi Podpisany miał sposobność przez wiele lat, tak sam używając Anatheryaowej 
Wody do ust lekarza zębów pana J, G. Poppa, jako też ordynując takową swym 
pacyentom, pokonać się, że środek ten wszelkie dotychczasowe przewyższa, gdyż 
nietylko cuchnący oddech z ust usuwa, ale utrzymuje czystość i zachowuje zęby. 
August kawaler von Sebäfer, w. r. 
Dr. medycyny, członek Wdziału medycznego w Wiedniu. 


Uwiadomienie. 
Nieomylne i prędkie wytępienie 
Szczurów i Myszy 


za pomocą ck. uprzywilejowanej truci A 
aa Myszy i Szczury, w kóztałcię świ 
Cena flaszeczki 50 cent. F 
Takowej niefałszowanej dostać mo 
w Krakowie u pana Zi. Jawornii 
kiego, we Lwowie u Pp. | 
U 


; > p > z | Oprócz tej „Anatherynowej Wody do ust,“ wyrabia wynalazca także Ańa-|skierskiego, Adolfa Berlinera, Z. 
> big err Fa ża ryjh wkl Ho, RE o dwóch podpisach — po 5245 prewizyi. zkedykoiwa Haste da SEWÓŁ, odio wiednią ło HERAKI jej z pomocą szczo- | Rukera i Piotra Mikolasza ; w Tarnos 
prawdziwej WODY DORAT i nieszkodliwej pod Wyłączni zastępcy na całe państwo Austryackie pan Z. Maciejowsi, e. k.|teczki do czyszczenia i zachowania zębów i części ust, gdyż podobną jest w swych|pp, 7. A. Wielogórski i H. Koy. (1803 4 
eta RIAR, powierzyłam. E OTR Spłata kąpitału: nastąpi w umówiónych ratach półrocznych. częściach veeraa do powyższej. wypo] W A qor ara H Pa- ee aaia ŻE m 
. € , = M * - t | w ma niezmierne uznanie, a głównie c4£. chem owego t pro j 
11, rue Caumartin w Paryżu. Ponieważ Spółka rozporządza znacznym kapitałem, przeto zamierzą rozsze- Po Kletzinsky, wyraża się o niej w ten sposób: 4 Jywego t p 5Bodhissnymajster pl’ 
rzyć działalność swoją także na ulepszenie ziemi przez ©suszanie, dre- „Akatherynowa Pasta do zębów“ praktycznego lekarza zębów Dra J. Œ. Poppa EA charski podejmuje sieti 
Główny Skład  |nowanie i nawodnianie Sztuczne, jako też na sprowadzenie | w' Wiedniu, nie zawiera w sobie żadnych szkodliwych zdrowiu składników. Jej a * - J | 


wać dachy, tak nowe jako 1, 
zdezelowane; posiada w szczególności 41. 
mnicę pokrywania tekturą ogni! 
trwała w sposób tańszy od pokry 
gontowego, bo czwartą część tylko kost 
jący co pokrycie blachą, a celowi © 
powiedni, tak, iż zaręcza nawet za tr“ 
łość przez lat 25, za stósównem wedl” 
okoliczności wynagrodzeniem 15-30 * 
w. a. rocznie od siągi kwadratowej. j 
Zaopatrzony zapasem materyałów i" 
robów blacharskich zamówienia przyja” 
ję i takowe sumiennie wypełnia. | 
(1020-8-12) W. Rąbinowitz, „ 
w Krakowie Nr. 8 Strado 


romatyczne części wybrane z eterycznych olejków, działają odświeżsjąco i odżywia- BR Y NA materyate m pokr) 


jąco na miękkie części ust, a zapachem swym czynią Pastę przyjemniejszą i wszel 
kie pasożytne organizmy zwierzęce i roślinne na osadzie zębów i języka zabijają 
i dalszemu rozszarzaniu się takowych zapobiegają, — mineralne zaś części dzia- 
lają na zęby czyszcząco, nie szkodząć emalii zębowej — organiczne składniki Pa- 
sty czyszczą chemicznie błony śluzowe i emalię, nie wywierając na nie złego skut 
ku, działają tonicznie na błony śluzowe i tkankę części ust. (518-2-3)* 
„Wiedeń. Dr V. iKletzinsky, w. r. 
»Pimoba do zędów. 

Plomba ta składa się z proszku i płynu, i ta do wypełniania dziurawych i 
spruchniałych zębów używaną bywa, aby im pierwiastkowy kształt nadać, a tem 
samem zapobiedz dalszemu rozszerzeniu się pruchnieniz zębów -- przez co nie- 
mniej, zbieraniu się pokarmów, sliny i inszych płynów, i rozmiękczaniu kości zębo- 
wych aż. do nerwu zębowego, (od czego ból zębów powstaje) zapobiegnie się. 

5 E Ł A D Y 
tych artykułów, z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i zasłu- 
zone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcaryi, Turcyi, Anglii, Ameryce, Holan 
dyi, we Włoszech, w Rosyi, wschodnich i zachodnich Indyach prawdziwych i świeżych: 
w Krakowie: p. W.Redyk apt: „pod Barankiem,* p. Siedlecki apt., Górecki, p. J. 
Jahn,:p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Ernest Stock-mar apt., p. Dr i apt. p. Sawiczewski. DE 
we Lwowie : apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasza apt., p. A. Berlinera aj większy 
apt., p. Ehrenbeyrgera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera. MAGAZYN UBIORÓW 


Także utrzymują takową na Składzie: | 
W Bełzie p. Hrymak, -— w az p. Józef Knaus — w Bielsku p. Stanko apt. — w Bóbrce|f JH), Sameta w Wiedniu 
> Stadt, Stefansplatz , Ecke der Gold- 


ielgki i p. Konst, Solik, — w Brodach p. Gomuliński apt. 
sehmiedgasse N. 1, na I. piętrze, | 


bydła i-owiec krwi. szlachetnych pod tymi samymi warunkami — jeżeli się zgłosi 
Kiłu do z bów dostateczna liczba gospodarzy żądających pośre !nietwa Spółki w tych kierunkach. 

ę © bliższych warunkach powziąść można wiadomość w Kantorze Spółki, przy 
i ulicy Frenela, Dom Dubsa na dole — gdzie też i Cenniki najcelniejszych Fa- 
Franciszka Bartoscha, a pA ee 


utrzymuje w Krakowie Apteka „pod i 
Słońcem * Dra Fl Sówi Taas Lwów dnia 12 Czerwca 1868, > 
i iam A (1187-5-6) firasicki, Hirainski i Spółka. 


Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitału 
.  nastręczają 
LISTY ZASTAWNE 


z A HE HE A EB WU 
Kredytowego Włościańskiego. 


1. Listy te oprocertowują się po 6 od Sta rocznie, kupony odsetkowe nię podlegaja opodat 
kowaniu i wypłacane! będą co pół roku na dniu 1 stycznia i 1 lipca,’ A 

2. Rzeczone obligacye biorą stosunkowo udział w 509, czystego zysku Zakładu. 

5. Sciągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w.pietnastu lataeh drog3 
corocznego losowania. 

4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć jako kaucyę, a ku- 
pony tych listów wypłacone będą bez wszelkich potrąceń tąkże i we Wiedniu w c. k, uprz. 
Banku związkowym (Vereinsbank.) 

1. Baader tych listów zastawnych w wysokośc; 10.000 złr. mają prawo głosowania na walnem zgromadze- 
niu Zakładu. 

6, Za dokładne oprocentowanie, punktualną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, 
poręcza Zakład całym swym majątkiem łącznie z funduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładsk 
wstępnych od ezłonków, jeszcze i 30 procent rocznie z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich ħi- 
potekowanych albo zastawem zabezpięczonych kapitałów. 

‘ji Kwoty, na które obligacye opiewają, użyte zo stały na pożyczki dla gospo 'arstw gruntowych, a mianowicie j4- 
jako pierswsze pozycye, i to tylko do połowy wartości gruntu (budynków nie wliczając), przyczem przyję'0 
wartość gospodarstwa według sto razy wziętój kwoty stałego podatku gruntowego, z pominięciem dodatku. 

8. Przed wystawienem tych obligacyj wykazano pod kontrolą e. k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty bi- 
potekarnie, albo uzyskanem sądownie prawem zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospn- 
darstwie ; prócz tego A 

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu względem osób trzecich przyjęte, -co najmniej dziesiąta część 
wszystkich udzielonych przez Zakład pożyczek, które ubiegający się o pożyczkę uiścili gotówką do majątku 
zakładowego tytułem wkładek udziałowych. 

10. Nadto poręczająa wzajemnie i solidarnie także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący 
za wszelkie w tym powiecie udzielone przez Zakład pożyczki. 

Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwolonemi temuż 12 procentowemi odsetkami; dalej, że 
właścicielom niniejszycih posiadłości w Galicyi i Bukowinie, którzy więcej «niż trzy - piąte ludności stanowią i: tyleż 
ziemi zajmują, żadne nne zródła do zaczerpnięcia „kapitałów nie są przystępne, i że ztej przyczyny przy tak znacz- 
nej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obudwu tych krajach koronnych, wszystkie kapitały, któremi Zakład roz- 
porządza, ciągle znajdą spożytkowanie; zważywszy pareszcie, że Zakład od wszelkich strat wielostronnie jest zabez- 
pieczony: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy. 

Listy zastawne ces. król. uprzywilejowańego galicyjskiego Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują 
więe tem bardziej na uwzględnienie kapitalistów, ile że takowe z jednej strony jako Listy zastawne nastręczają 
umieszczenie kapitału korzystne i pewne, zabeźpieczone majątkiem ziemskim i sólidarną poręka wie- 
lu tysięcy gospodarzy uzdolnionych do kredytu, z drugiej zaś strony podają one właścicielom wszel- 
kie prawa 1 korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach akcyjnych. 


Powyższych Listów zastawnych nabyć można w Domu bankowym HF. J. Kirchmayera 
i Syna w Krakowie, 4 d 


Ubiór salonowy . . .,.. , p 22 „ 45 
Surdut domowy lub kancel. . mE PR. 
Liberye w wielkim wyborze: 

Zakład wypożyczania sakie” 
pod bardzo przystępnemi warunkami z ko” 
rzyścią dla Sząnownej Publiczności; zmie” | 
mA sig Eri suknie ną nowe, a trochę n- | 
ywane ubiory w najlepszym stanie sprze” | 
dają się bardzo fir xe 5 (358-28-40 


M 


Ścheiter i Syn — w Samborze p. p. Kriegseisen aptek. p. Biedl apt., p. A. Kramer i p. Rosen- 
heim— w SZnókii p. J Jaklicz i p. Rob. Barth — w Serecie p. L Sommer i p. Dembniak — w 
4 p. ©. Kopacz — w Stryju p. Batsch apt., 
p. Ed. Kornberger i J. D. Nussenblatt i Spółka — w'Snuczawie p. E. Botezat apt. —'w Tarnowie 
p. W. T. A. Wielogórski -- w Tarnopolu p. Morawetz, pan W. Stachiewicz i pan L. Karmin — 
w Turçe p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p. Kodrębski — w 
Złoczowie p. O. Fadenhecht—w Zółkwi p. Krzyżanowski aptekarz- w Nowym Sączu p. I. Garan. 
e : F. G. POPP, 
praktyczny lekarz zębów i właściciel przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. 2, 


C. k. uprzywilejowacy: galicyjski 
Zakład kredytowy włościański. 


Zapadające na dniu 1 Lipca r.b. 


6, Kupony Listów zastawnych 


e. k. uprzywil. galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego, 


wypłacane będą bez wszelkich potrąceń: 


we LWOWIE w centralnej kasie Zakładu; 
w WIEDNIU w austr. Banku związkowym (Vereinsbenk); 
w KRAKOWIE w Domu handlowym F, ef. lśrchmayer i syn. 


Lwów dnia 18 Czerwca 1869 r. (1201--0) 


Dyrekcya. 


(1208-4-12) 


mrm. 


Czcionkami Drykarni „Czasu* W, Kirchmagera, 


faądzcś Drun N Jócej "Łakociński: >" 


